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- Skompromitowane N Niemcy. 


Rozpoczęła się rzecz jeszcze przed 
sesją genewską. Z pozornym sprytem, 
z wielkim nakładem pracy przygoto- 
wali Dc misterny plan politycz- 
ny, wedle którego, zarzucając na pe- 
wien czas huraganowy ogień propa- 
gandy za rewizją granic, mieli jednak 
wytworzyć wyłom w jednolitej, opor- 
nej opozycji Zachodu wobec niemiec- 


wszelkie zasadnicze rozstrzygnięcia 
zapadały nie w Genewie, lecz poza 
nią. Liga Narodów jest w swem zało- 
żeniu zbudowana na zasadzie demo- 
kratycznej tj. na równouprawnieniu 
wszystkich narodów. Niemcy zaś swe 
współżycie międzynarodowe chcieliby 
oprze na systemie oligarchicznym, na 
usunięciu wszystkich państw, nie zali- 


ża Yoshizawy elo 
Czlonkowie Ligi zrozumieli, że Niem- 
com idzie tylko o zaognienie tej spra- 
wy i do tego dopuścić nie chcieli. 
Wyplynąć z tego wszystkiego mu- 
szą i siłą rzeczy też , wypłyną dla Niem- 
ców pewne nauki, Po pierwsze zanie- 
chać oni muszą swej dotychczasowej 


wycofane. į 
dwulicowej polityki, polegającej z jed- 


kiego szalu rewizyjnego. nej strony na uczestniczeniu w Radzie czonych do „wielkich mocarstw”. 
Clou tego planu miała stanowić | Ligi Narodów a z drugiej strony x Dowiedzieli się przeto raz jeszcze w | 
niemiecko - austrjacka unja celna, | równoczesnem dążeniu do tego, Genewie, że Liga Narodów tej zasa- | 


którą niby faktem dokonanym, chcia- 
no zaskoczyć znienacka Świat. Zasko- 
czono go istotnie. Równie jednak 
prędko wiat zorjentował się w sytua- 
cji i powiedział swe stanowcze „nie“, 
Od tej chwili rozpoczęła się prawdzi- 
wa droga krzyżowa polityków i dy- 
plomatów niemieckich. Klęska za klę- 
ską, poniżenie za poniżeniem spadało 


Z ostalniej chwili 


KPE ET AT POWO WY EE PCE NE FT OWA 


Następca tronu perskiego w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespor.denta.) 


Warszawa, 12 września, Dziś o go- | się z 15, osób i zajmuje 3 wagony. 


a AR | 
na ieh « glowy. Nie pomogły samoloto- | dzinie 6.30 rano pociągiem pospiesz- | Na dworcu zgromadzili się człon- ! 
we podróże różnych kierujących mę- | nym ze Zdołbunowa przybył na dwo- | kowie posełstwa perskiego i przedsta- | 
żów stanu, nie pomogły bombastycz- | rzec główny w Warszawie r2-letni svn | wiciele M. S. Z. Po 2-godzinnym po- | 

| 


stoju pociąg ruszył w dalszą drogę do 
Świta jego składa | Szwajcarji, 


nna 0 A 


Szczegóły ugody w sprawie teatrow. 


ne telegramy, słane przez prezydenta | szacha perskiego, następca tronu Szach- | 
Rzeszy do prezydenta Ameryki, 
Wszystko zawiodio. Niemiecki front 
począł się załamywać na całej linji. 

Nie w wesolym przeto „nastroju je- 
chał do Genewy niemiecki minister 
spraw zagranicznych dr, Curtius. 
Zdawał sobie sprawę z tego, że mu się 
grunt usuwa pod nogami. Niepomyśl- 
ne też dochodziły g wieści z Hagi, 
gdzie sądzono REZ czy zgodnym 
czy też niezgodnym z obowiązujące- 
mi traktatami jest plan unji celnej. 


pur Mahmed Reza. 


(Telefonem od naszego” koresponoenta.) 

Warszawa, 12 września, Wedle kra- | cach letnich dyrektorzy będą mogli 
żących pogłosek, ugoda między dyrek- | oddać artystom teatry do prowadzenia 
torami teatrów a Zw. Artystów Scen | na własny rachunek, albo też płacić im 
Polskich (o czem donosimy na str. 3) | gaże procentowo w stosunku do do- 
zawartą została na następujących zasa- | chodów w tych miesiącach. Minimum 
dach: Kontrakt 12-miesięczny został | gaży aktorskiej ustalono na 300 zł. 
zasadniczo a z tem jednak | Opłata goo zł. za udzielenie dyrekto- 


7e p rars a ; oe- .. ba 
W tych warunkach musiala ge że w czterech miesia- rom konwencji została zniesiona. 
newska sesja stać się koroną klęsk 
niemieckich. Jeszcze raz usiłowali | am = 


Niemcy świat omamić frazesem i wy- 
cofując pod oczywistą a powszechną 
presją plan unji celnej, ozdobili to wy- 
cofanie się mało na wiarę zasługują- 
cem oświadczeniem, jakoby Niemcy 
i Austrja zdecydowały się na ten krok 
je <A e dlatego, że nie chcą utrudniać 
planów co do zawarcia daleko idą- 


Zaostrzenie sytuacji polit. w Austrji. 


Wiedeń, rı września. (PAT). Sy- 
tuacja parlamentarna doznała dziś za- 
ostrzenia z powodu żądań, stawianych 
przez genewski komitet finansowy w 


mentarnych wobec programu oszczęd- 
nościowego, którego przeprowadzenia 
domaga się genewski komitet finanso- 


RaOŃEdów poszodiikz ye a kto Sbrtawie zrównoważenia budżetu au- | wy, a zwdarczęi francuscy  członko- 
a | wl T i y twa euro- | rlagkiego. Posiedzenie komisji głów- | wie tego komitetu. Genewa domaga 
rych wziąć mają udział państw się obniżenia poborów  funkcjonarju- 


pejskie. 

Oczywiście w szczerość tego oświad- 
czenia nikt nie wierzył, Nie wierzyli 
napewno też panowie Schober i Cur- 
tius. Ustąpić musieli przed zdecydo- 
waną wolą świata. Najboleśniejszem zaś 
dla Niemiec było to, że ustąpili za- 
darmo. Tego też nie może podarować 
Curtiusowi prasa i opinja niemiecka. 


odbyć we wtorek, zostało zwołane na 
dziś na godz. 5 popołudniu a tona 
żądanie telefoniczne delegacji au- 
strjackiej w Genewie, bowiem człon- 
kowie delegacji pragną jeszcze 
rozpoczęciem 


szy panstwowych w Austrji o 10%, 
ponadto zrównoważenia budżetu tak, 
by dochody zje tylko pokrywały wy- | 
datki, lecz dawały także pewną rezer- 
przed | wę na wydatki nieprzewidziane. 


nej Rady narodowej, które ulał się 
| 

| 

rokowań zeze przed 


Huragan na wyspach Antylskich. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
[i 
| 
poznać stanowisko stronnictw a 
i 


Ataki, skierowane przeciw niemu za- 

równo z prawicy jak i z lewicy rosną Miami. 11 września, (PAT). Liczba Miami, riwrześnia. (PAT). Hura- 

z każdym dniem. Niemcy nie mogą | ofiar cyklonu w Belise sięga obecnie | gan, króry szalał w mieście Belise w 

pogodzić się z faktem, że za całe kilkuset. 70% ogólnej liczby domów | Hondurasie brytyjskim, spowodował 

zrzeczenie się unji celnej nie otrzymali | zawaliło się. Wielka liczba mieszkań- | śmierć 200 ludzi. Miasto uległo zni- 

kompletnie niczego, nawet żadnej, | ców znajduje się jeszcze pod gruzami | szczeniu. Wielkie spustoszenia spowo- 

choćby złudnej obietnicy. zawalonych domów. Cyklonowi towa- | dował huragan także na Portorico i 
Bo też naprawdę nie dostali nicze- | rzyszył gwałtowny przypływ morza. | na innych wyspach Antylskich. Obec- 
Kazano im poprostu cicho sie- | Fale zala ły ulice miasta. i 

e i tak też zrobili. Ponieśli po- 

rażkę, doznali niesłychanego upoko- 


rzenia, największego może od czasów 


Przyjęcie na cześć Gandhiego w Marsylji. 


ersalu. Załamało się prestige obecne- 
go ich rządu, zdyskredytowali się i Marsylja, rr września. (PAT). Tu- | tematy polityczne dał apologję pol- 
skompromitowali wobec bliższych i | tejsze Stowarzyszenie studentów urzą- | tyki, nie uciekającej się do gwałtów. 
dalszych przyjaciół, dziło przyjęcie DANCZESE Gandhiego. W. wywiadzie, udzielonym prasie 


Gandhi zaznaczył, iż przemawiać bę- 


całych 


W przemówieniu swem, wygłoszonem 


| 

Genewska klęska Curtiusa jest tem k 
w czasie przyjęcia Gandhi zaznaczył, | 
Í 


cięższa, że również i w sporze, jaki 
wynikł w Genewie na tle skargi 
Volksbundu, wytoczonej Polsce, nie 
doznali oni oczekiwanego powodzenia. | 
Odmówiono ich żądaniu, aby doty- 
czące tej sprawy sprawozdanie Japoń- 


dzie w Londynie w imieniu 
Indji, dla których nie orree. do- 
magać się niepodległości, nawet ieżeli 
nie będzie im ona udzielona, 


iż zachował jak na ‘lepsze wspomnie- 
nia ze swej wiżyty w Paryżu na Wy- 
stawie W r. 1889, gdy byl jeszcze stu- 
| dentem. Gandhi mówiąc EEC” zaba, na 


| 
| 


nie huragan kiervje się na Haiti. 
i 
i 
| 
| 


PE EE ZERA EEEE A IE ORO E E ZEE TORO ZZOZ 


OWSKA 


„wania 


ROK iźl 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do 
mu 480 — z dostawą 5$'30. — Zamiejscowe 
migsiącznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
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s nie zaaprobuje, że chce być dalej 
organem pokoju i porozumieni ia mię- 
dzy wszystkiemi państwami i naroda- 
mi bez żadnego wyjątku. 

Po drugie zaś będą musieli Niem- 
cy pohamować zapędy swych  „pry- 
watnych* organizacyj, nie silić się na 
minę wielkości mocarstwowej, gdy się 
równocześnie woła o swem bankruc- 
twie, „wycofać się z szału rewizyjnego 
i wejść na drogę normalnych Stosun- 
ków sąsiedzkich z innemi państwami. 

Tylko ta droga będzie probierzem 
dobrej woli Niemiec współdziałania w 


` spokojnem rozwoju stosunków w Eu- 


ropie i ona też tylko przyczyni się do 
uspokojenia opinji światowej. 


: Nowy poseł polski w Oslo 


objął urzędowanie. 


Oslo, r2 września, (PAT), Nowo 
| mianowany poseł Rzeczypospolitej 
| Polskiej w Osło, Minister Neuman 


przyjał przedstawicieli miejscowej pra- 
sy, którym w świetnem przemówieniu 
zobrazował obecną sytuację Polski, 
jej szczerego ducha pokoju oraz pod- 
kreślił znaczenie rozszerzenia współ- 


| pracy polsko - norweskiej. 


Osiedlanie bezrobotnych 


na roli. 


Berlin, 12 września. (PAT.) Wedłe 
informacyj prasy, przygotowania, czy- 
nione przez rząd Rzeszy do zrealizo- 
projektu osiedlania bezrobot- 
nych, zakończone będą najpóźniej 15 
bm., a akcja osiedleńcza ma być roz- 
poczęta już w drugiej połowie tego 
miesiąca. Strona prawna tej sprawy ma 
być uregulowana odpowiedniemi de- 
kretami, a wykonanie jej powierzone 
komisarzowi Rzeszy, któremu udzieli 
się daleko idących pełnomocnictw. Ko- 
misarz będzie miał prawo wywłaszcze- 
nia gruntów oraz unieważniania istnie- 
jących przepisów prawnych, którebv 
kołidowały z zarzadzeniami o. akcji 
osiedleńczej. Kandydatem na stanowi- 
sko komisarza dla spraw osiedleńczych 
ma być minister Treviranus. 


Wybuch w fabryce. 


Rochester, 12 września. (PAT). 
(Stan New Jork). W fabryce Kodaka 
nastąpił straszny wybuch, skutkiem 


którego 14 osób odniosło ciężkie ra- 
ny. Stan 4 osób jest beznadziejny, Po- 
zatem wielu „ pośród 800 urzędników 
fabryki odniosło poparzenia kwasem. 


Porozumienie państw 


bałkańskich. 


Wiedeń, 12 września. (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Aten: Tu- 
recki minister spraw zagranicznych 
Tewfik Ruhdi Bey potwierdził donie- 
sienia ateńskie, że w ostatnim czasie 
zajmował się złagodzeniem  zatargu 
grecko - bułgarskiego. „Jeżeli dojdzie 
do skutku umowa grecko - bułgarska 
i plan wspólnej umowy grecko - buł- 
garsko - tureckiej, jak to zaleciła Lica 
Narodów, wówczas państwa te utworzą 
„Entente cordiale“, do której będą mo- 
gły przyłączyć się również i inne pań- 
stwa. 


3tr. 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1931. 


W przededniu walki. 


Niemiecka otwartość i francuskie rady. 


— Wódz bez armji, — Ofensywna defensywa. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Sytuacja w Londynie wyjaśniła się 
bardzo po uzyskaniu przez Bank An- 
gielski ostatniej wielkiej pożyczki, 
rozdzielone) między Francję i Stany 
Zjednoczone. Przypływ 100 miljonów 
funtów szterlingów do Anglji wzmo- 
cni] znakomicie zachwiana podstawę 
funta, wskutek czego nowy gabinet 
ma już do spelnienia tylko połowę za- 
dania. które było do rozwiązania w 
chwili obejmowania przezeń rządów. 
Troska o podtrzymanie kursu funta 
odpadła. Pozostała tylko konieczność 
zrównoważenia budżetu. Aby pokryć 
olbrzymi deficyt 120 miljonów fun- 
tów. gabinet przystąpi ptzedewszyst- 
kiem do poczynienia wielkich oszczęd . 
ności w samym budżecie, a następnie 
dop'ero sięgnie de źródeł dotąd Jesz- 
cze przez państwo należycie niewyzy- 
skanych, 

Wszystko przemawia już dziś za 
tem, że za przykładem rządu wejdą 
na drogę oszczędności wszystkie samo 
rządy, instytucje, przemysł, handel, 
tak, że nastapi wreszcie ogólne obni- 
żenie stopy życiowej w  wielkopań- 
skiet dotad monarchii wielkobrytyj- 
skiej. Jedne z p'erwszych poszły za 
przykładem rządu miasto Londyn i 
Izba handlowa w Manchester. Defla- 
cja cen dawno już konieczna była w 
Anglii i gdyby nastąpiła była wcze- 
śniej, pPrzemysi angielski nie byłby u- 
tracił tyle rynków i deficyt handlowy 
Anglji nie byłby tak rażący (w r. 1930 
deficyt ten wynosił 9.6 miliardów 
franków szwajc.) „Berliner Tageblatt" 
wyznał niedawno z całą otwartością, 
że przemysł niemiecki mógł skutecz- 
nie konkurować z angielskim jedynie 
dzięki owej niesłychanej inflacji cen 
w. Anglji, dzięki wysokim zarobkom, 
obciążeniom produkcji wielu świad- 
czeniami itd. 

Równocześnie lord  Rothermere, 
który świeżo powrócił z Francji, za- 
mieszcza w swym „Daily Mail* kilka 
rad, przywiezionych z drugiej strony 
Kanału La Manche, a które sprowa- 
dzają sie do kilku punktów: 1) Anglja 
ugina sie pod ciężarem podatków, 
rozbudowując swe dochody w stosun- 
ku do wydatków, zamiast wydatki 
stosować do umiarkowanych w = 
sie kryzysu dochodów; 2) zarobk: 
koszta ogólne produkcii są zbyt a, 
sokie, wskutek czego: 3) nikła docho- 
dowość przemyslu angielskiego, a w 
rezultacie: 4) brak kapitału w prze- 
myśle na inwestycje. Rady ekonomi- 
stów francuskich według lorda Ro- 
thermere sprowadzają się do tego, że 
należy w pierwszym rzędzie  oszczę- 
dzać, zamiast nakładać na obywateli 
nowe podatki. Żadna inna metoda nie 
prowadzi skutecznie do stabilizowa- 
nia finansów i do przywrócenia zau- 
fania zagranicy. 

Tylko... Wszyscy zapominają, że 
w dobie obecnego kryzysu sanacja test 
bez porównania trudniejsza, że prze- 
mysł angielski borykać się musi nie- 
tylka z inflacja cen, ale i z brakiem 
odbiorców. Najlepsi konsumenci pro- 
dukcji angielskiej, republiki południo- 
wei Ameryki i Australja, nie wchodzą 
dziś w rachubę. Indje i Chiny ani w 
części nie biorą tego, co brały daw- 
n'ej, Niemniej jednak droga do na- 
prawy jest otwarta. 

(ZĘ EB o EMO DMM EERWERAARRRA NA" ORAARRRSJERSRNKO 


Skutki nieostrożności. 


Bydgoszcz. 12 września. (PAT) 
Sołtys wsi Szabda, powiatu brodni- 
ckiego Łęgowski, powróciwszy z po- 
lowanią pozostawił nabitą fuzję na 
stole. Korzystając z nieobecności ojca 
ro letni Józef Łęgowski począł mani- 
pulować fuzją, przyczem spowodował 
strzał, który ugodził s letniego braci- 
szką lego Tadeusza, kładąc go trupem 
na miejscu. 


W takiej oto Sytuacji na czele rzą- 
du stanął wódz, ale, jak się to wkrótce 
okazało, stanął bez armji. Nie przy- 
niósł więc nowemu rządowi żadnej 


Londyn, we wrześniu 1931. 


realnej wartości, poza jedną: że uchro 
nit kra, przed koniecznemi przy każ- 
dej zmianie rządu wyborami, a przez 
to samo przed nieuchronną katastro- 


fa. Zanim bowiem nowy parlament 
zostałby wybrany i zanim większość 
ukonstytuowałaby nowy gabinet, An- 
glja mogłaby się tymczasem pogrążyć 
w zupełnym chaosie gospodarczym i 
finansowym. 


W konsekwencji wszystkich wy- 
padków, towarzyszących  przesileniu 
angielskiemu, wódz znalazł sie po jed- 
nej stronie frontu, podczas gdy jego 
armja pozostała po drugiej stronie. 
Walka będzie niezmiernie ciekawa. 

R. N. 


Wielkie przemówienie Brianda 


na posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Genewa. rr września. (PAT.) 


Na | światowej a następnie wynikiem ego- 


dzisicjszem posiedzeniu Zgromadzenia | istycznego szału nadprodukcji w jaki 


przy wielkim napływie publiczności, 
dyplomatów i dziennikarzy francuski 
minister spraw „zagranicznych Briand 
wygłosił przemówienie. Na wstępie 
Briand stwierdził, że niesłuszne są za- 
rzuty skierowane przeciwko Lidze 
Narodów, oskarżające ją o bierność i 
niezaradnośc w pracach celem zara- 
dzenia obecnemu kryzysowi. Kryzys 
stwierdził mówca, 


kiem smutną konsekwencją wojny 


jest przedewszyst- | 


wpadły po wojnie wszystkie prawie 
narody. Ten egoizm nadprodukcji nie 
uwzgiędnia czynników moralnych, 
które kierują mimo wszystko życiem 
narodów i na straży których stoi Liga 
Narodów. Przeciwnicy Ligi korzysta- 
ją oczywiście z tych jej słabości i 
wzmacniają swoje ataki. Ale siłą mo- 
ralna Ligi jest już dziś dostatecznie 
wielka by móc tym atakom się prze- 
ciwstawić. 


Stosunki francusko-niemieckie. 


Przechodząc do omówienia sprawy 
stosunków francusko - niemieckich, 
Briand stwierdził, że pomimo ataków 
skierowanych przeciwko jego osobie 
i bez względu na to co przyniesie 
przyszłość będzie on zawsze uważał 
okres swego Życia poświęcony pracy 
nai zbliżeniem francusko - niemie- 
ckiem za najbardziej dla siebie za- 
szczytny. Czytając aluzję do projektu 
unji celnej  austriacko - niemieckiej 
Briand podkreślił z naciskiem, jak 
szkodliwy jest system zatajania pew- 
nych kroków politycznych i tajne po 


Prace Komisji 


Następnie mówca podnosi warto- 
ści pracy komisji europejskiej i pod- 
kreśla, że była ona wysoce skuteczna 
i że przyniosła dużą ulgę w sytuacji 
krajów rolniczych przez uporządko- 
wanie sprawy zbytu produktów rol- 
nych i przez powołanie do życia mię- 
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- Briand, 


| stępowanie w ważnych sprawach po- 
litycznych bez uprzedniego polnfor- 
mowania zainteresowanych rządów. 
Tego rodzaju postępowanie, mówił 
naraża na szwank wzajemne 
zaufanie między narodani1. Na przy- 
szłość trzeba unikać podobnych rze- 
czy. Obecnie sytuacja zdaniem Brian- 
da poprawiła się znacznie ; zaufanie 
zaczyna odżywać. Briand raz jeszcze 
podkreślił, że nie ustanie w sprawie 
dalszego zbliżenia francusko-niemie- 
ckiego, 


a ki a 

europejskiej. 
dzynarodowego banku hipotecznego 
dla rolnictwa. Briand ma nadzieję, że 
zgromadzenie poweźmie odpowiednie 
uchwały które zapewnia dalszym pra- 
com komisji europejskiej możność 
skutecznej pracy nad poprawą poło- 
żenia gospodarczego Europy. 


Sprawa rozbrojenia. 


Przechodząc następnie do sprawy 
przyszłej konferencji rozbrojeniowej 
Briand podnosi jak trudne było przy- 
gotowanie te' konferencji, która ze- 
brać się ma drugiego lutego 1932. Mu- 
szę zaprotestować, mówił Briand, prze 
ciwko wszelkim zamiarom odroczenia 
lub odwołania tej konferencji. Myśl 
taka jest wprost przeciwna zamierze- 
niom mego ktaju. Francja nigdy nie 
zażąda odroczenia konferencji, prze- 
ciwnie będzie żądała jej zebrania się. 
Gdyby konferencja ta nie zebrała się, 
Liga Narodów byłaby narażona na 
bankructwo a jej najgłówniejsze zada- 
nie nakreślone w art. 8 paktu nie mo- 
głoby być spełnione. Pakt Ligi Naro- 
dów jest zdaniem Brianda doskonałym 
dokumentem i szkoda tylko, że nie 
został on wprowadzony dotychczas w 
życie we wszystkich jego szczegółach. 
Pakt ten wszystko dokładnie przewi- 
duje. Duch jego zmierza ku utrwale- 
niu warunków bezpieczeństwa wzmo- 
cnionych przez generalizację systemu 
tozjemstwa, któremu towarzyszyć ma 
stopniowe obniżenie zbrojeń. Pakt 
Kelloga był wielkim krokiem naprzód 
gdyż uznał wojnę za zbrodnię mię- 
dzynarodową. Przed podpisaniem te< 
go paktu wojna uchodziła jeszcze za 
środek dozwolony. Dziś jeszcze moż- 
liwość wojmy w pewnych wypadkach 
nie została wykluczona. Dalej Briand 
uczynił aluzję do protokołu genew- 
skiego z roku 1924 i stwierdził, że był 
to doskonały środek dający gwarancję 
bezpieczeństwa i wykluczający możli- 
wość wojny. Gdyby protokół genew- 


ski został swego czasu przyjęty zada- 
nie konferencji rozbrojeniowej było- 
by zdaniem Brianda w dużym stopniu 
ułatwione. Obecnie trzeba szukać no- 
wych środków, które byłyby w stanie 
uzupełnić luke paktu. Briand wyraża 
wkońcu nadzieję, że w chwili g gdy 
wszystkie narody świata zbiorą się 
dokoła wspólnego stołu w obradach 
nad redukcją zbrojeń będą się one mu 
siały uroczyście wyrzec raz na zawsze 
wojny. 


Rezolucja w sprawie 
redukcji zbrojeń. 


Na tem samem pos'edzeniu prze- 
mawiał również przedstawiciel Chin, 
który wygłosił dłuższe przemówienie 
oceniane tu jako mowę przedwybor- 
czą, gdyż Chiny zgłaszają swoją kan- 
dydaturę przy wyborach do Rady. 

Również na tem samem posiedze- 
niu delegacji Danii, Norwegii, Holan- 
dji, Szwecj: i Szwajcarii złożyli wspól- 
ny projekt rezolucji w sprawie reduk- 
cji zbrojeń. Autorzy rezolucji stwier- 
dzają, że główną przyczyną obecnego 
kryzysu gospodarczego jest brak zau- 
fania, podnoszą dalej, że redukcja 
zbrojeń jest jednym z najskuteczniej- 
szych środków dla przywrócenia tego 
zaufania i uwolnienia państw od przy- 
gniatających ciężarów wojskowych. 
Podkreślają następnie, że dalsze trwa- 
nie wyścigu zbrojeń musi doprowa- 
dzić do międzynarodowej rewolucji 
społecznej. Autorzy rezolucji apelują 


OZ A A OO ZOO OOO ZZOZ O ZOO O e AE z w z r ca 


do zgromadzenia aby przystąpiło ono 
do zrealizowania postanowień artyku- 
łu 8 paktu i zwracają się do Rady aby 
ta zaproponowała wstrzymanie się od 
wszelkich kroków mogących spowo- 
dować powiększenie zbrojeń aż do 


wyników przyszłej konferencji roz- 
brojeniowej. 
Ę * 
e 
Genewa, 11 września. (PAT). Na 


dzisiejszem popołudniowem posiedze- 
niu Zgromadzenia Ligi Narodów za- 
brał glos delegat republi i  hiszpań- 
skiej So Madariagia. Sala była 
przepełniona słuchaczami, gdyż prze- 
mówienie Madariagii miało charakter 
bardzo interesujący iako przemówie- 
nie człowieka, znającego się doskonale 
na pracach Ligi Narodów, Madariagia 
byl bowiem przez długie lata dyrekto- 
rem sekcji rozbrojeniowej Sekretarja- 
tu generalnego, 

Mówca zaznaczył na wstępie, że 
przemawia raczej z punktu widzenia 
międzynarodowego, miż hiszpańskiego, 
iednakże podkreśla, że punkty te bar- 


dzo nieznacznie różnią się od siebie, 
Przedstawiając historyczny rozwój 
prac przygotowawczych Ligi Naro- 


dów w dziedzinie rozbrojenia mówca 
zaznacza, że istniały powody, by są- 
dzić o nich powierzchownie a nawet 
ośmieszać je, ironizując, przez wzgląd 
na wielką ilość podkomitetów, komi- 
tetów i komisji, stworzonych w dzie- 
dzinie prac przygotowawczych nad 
rozbrojeniem. Wspomniane komitety 
i koii zużyły olbrzymią ilość pa- 
pieru, które arkusze mogłyby stwo- 
rzyć chodnik od Genewy do Warsza- 
wy. W pewnym stopniu pesymizm 
ten zdaniem Madariagii jest uzasad- 
niony. Z jednej strony wzmogła się 
ilość deklaracji i układów, z drugiej 
strony szerzą się poczynania rządów, 
będące w sprzeczności z powyższemi 
deklaracjami, zobowiązaniami i ukła- 
dami. Poczynania te widoczne są 
przedewszystkiem we  wzmożeniu 
zbrojeń a w każdym razie w niedosta- 
tecznem ich obniżeniu. Mówca wska- 


zuje na fakt, że mimo podpisania 
przez rządy w roku 1925 konwencji, 
zakazującej używania gazów trują 


cych, wszystkie państwa przygotowu- 
ją się do wojny chemicznej, 

Następnie Madariagia omawiał 
sprawę harmonizacji paktu Ligi Naro- 
dów z paktem Kelloga. Zdaniem mów- 
cy wielkie trudności w zorganizowa- 
niu stosunków międzynarodowych 
stanowi fakt, że Stany Zjednoczone i 
Rosja nie są członkami Ligi. Póki: te 
państwa nie wejdą do Ligi i póki nie 
mają tych samych zobowiązań, co in- 
ne państwa, póty sprawa rozbrojenia 
nie będzie mogła być urzeczywistnio- 
na. Zdaniem Madariagii zagadnienie 
rozbrojena nie jesz w tej chwili za- 
gadnieniem technicznem, lecz przede- 
wszystkiem zagadnieniem politycznem. 
Omawiając to zagadnienie z punktu 
widzenia organizacji konferencji, dojść 
się musi do wniosku, że wszystkie 
państwa są solidarne i muszą się wza- 
jemnie bronić przeciwko napaściom. 
Z całą pewnością i wzajemną gwaran- 
cją bezpieczeństwa między państwami 
konferencja będzie mogła osiągnąć jak 
najdalej idącą redukcję zbrojeń i tem 
samem ciężarów materjalnych, jakie 
powodują zbrojenia. 
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Obrady B, B. W. R. 


w Kielcach. 


Kielce, 1r września. (PAT). W dniu 
dzisiejszym obradowała w Kielcach 
grupa regjonalna posłów i senatorów 
BBWR. pod przewodnictwem posła 
Osińskiego 1 przy udziale prezesa 
pułk. Sławka i posła Dolanowskiego. 
Przedmiotem obrad były sprawy na- 
tury politycznej į gospodarczej Wo- 
jewództwa kieleckiego. W czasie obrad 
poszczególni poslowie referowali sy- 
tuację gospodarczą swych okręgów 
poczem prezes Sławek wygłosił dłuż- 
sze przemówienie. 


Porozumienie między Z. A. 
S. P. a dyrektorami 
teatrów. 


Warszawa, 11 września, (PAT). 
Dziś o godz. 2o-tej podpisana została 
prowizoryczna punktacja między 
Związkiem Artystów Scen Polskich a 
Związkiem Dyrektorów Teatrów. 
Warunki punktacji mają być zatwier- 
dzone przez nadzwyczajny Walny 
Zjazd dyrektorów, który odbędzie się 
w niedzielę. 


Próba pobicia rekordu 
lotniczego. 


Paryż, 11 września, (PAT). Dziś 
rano z lotniska w Le Bourget odle- 
cieli w kierunku Tokio celem pobicia 
światowego rekordu lotu na odległość 
lotnicy Doret i Le Brix na samolocie 
Trait d Union i lotnicy Codos i Ro- 
bida na samolocie Point d'Interroga- 
tion. 


Zatrucie trojga dzieci. 


Bydgoszcz. 12 września. (PAT.) 
Rzadki wypadek zatrucia wydarzył 
się onegdaj w Lesznie. Kilkoro dzieci 
przyniosło z wycieczki poza miasto 0- 
woce bielunia zwane popularnie dzi- 
kim makiem. Troje dzieci po spoży- 
ciu owocu uległo zatruciu dostając 
konwulsji i objawów ogólnego parali- 
żu. Umieszczono je w szpitalu, gdzie 
znajdują się pod ścisłą obserwacją le- 
karską, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1931. 


Oszczędności w Prusach. 


Berlin, rr września. (PAT). Wedle 
ogłoszonego komunikatu, rząd pruski 
zamierza w przyszlym tygodniu wy- 
dać nowe rozporządzenie oszczędno- 
ściowe. W szkolnictwie zostanie zre- 
dukowanych 7.000 nauczycieli szkół 
powszechnych i 3.000 nauczycieli 
szkół średnich. Wśród zarządzeń, do- 
tyczących administracji komunalnej 
zwraca uwagę postanowienie, przewi- 
dujące 2-tygodmowy termin wypo- 
wiedzenia umów i kontraktów perso- 
nalnych. Zmniejszenie wydatków o- 
sobowych nastąpić ma również przez 
redukcję wydatków na urzędników, 
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pracowników 1 robotników komunal- 
nych, skrócenie czasu pracy i wstrzy- 
manie wszelkich awansów i nomina- 
cji. Nauczyciele 1 urzędnicy z wyjąt- 
kiem tylko sądownictwa i profesorów 
szkół wyższych zobowiązani są do 
wykonywania wszelkich za'ęć odpo- 
wiadających ich kwalifikacjom facho- 
wym nawet, jeżeli związane są z tem 
niższe płace, Pobierane przez urzędni- 
ków pensje w dniu 1 września b. r. 
pozostaną niezmienione przez następ- 
ne dwa lata. Dodatek na dzieci zosta- 
nie obniżony. 


A 
wśród 
księcia Piotra, 


Cała Jugosławja obchodziła 
jugosłowiańskiego, 


młodocianego następcy tronu przybrały żywiołowy charakter, 
Ilustracja nasza 
i księcia Piotra, dziękujących zebranym przed 


owacyjnie witała księcia Piotra, 
Marję 


= 


Uroczystości dynastyczne w Jugosławiji. 


ogromnej uroczystości dzień urodzin następcy tronu 
T . . .. . . tr 
W Belgradzie, stolicy Jugosławji, manifestacje na cześć 


Ludność na każdym kroku 
przedstawia  królowę  jugosłowjańską 
zamkiem królewskim tłumom 


ludności za owacje. 
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Zjazd delegatów miast 
Małopolski i Sląska cie- 
szyńskiego. 

Dziś przedpołudniem w sali Rady 
Miejskiej rozpoczęły sie obrady Zjaz- 
du delegatów Związku Miast Małopol- 
ski i Śląska Cieszyńskiego, na które 
przybyło kilkudziesięciu przedstawi- 
cieli. M. innymi przybyli: prezydent 
m. Krakowa Belina - Prażmowski, 
prezydent m. Poznania Ratajski, wice- 
prezydenci m. Krakowa Ostrowski i 
dr. Duch i wielu innych. 

Otwatcie zjazdu odbyło się w obec- 
ności przedstawicieli władz z Wojewo- 
dą dr. Rożnieckim i dowódcą O. K. 
gen. Popowiczem na czele. 

Obrady zagaił prezydent m. Lwowa 
inż. Brzozowski, wygłaszając następnie 
referat. 

W chwili, gdy oddajemy numer 
pod prasę, obrady Zjazdu trwają. 


RPP TEZ oaa aE 


Transmisja z posiedzenia 
Ligi Narodów. 


Warszawa. 12 września. (PAT.) W 
sobotę 12 bm. o godzinie 22-giej cze- 
ka  radjosłuchaczy polskich  n'elada 
sensacja. Oto korzystając z pobytu w 
Genewie kierownika wydziału praso- 
wego polskiego Radia Tadeusza Strze- 
telskiego, który bawi tam na zaprosze- 
nie sekretar'atu generalnego L'gi Na- 
rodów nada Polskie Radjo na wszyst- 
kie rozgłośnie krajowe półgodzinny 
raporiaż z posiedzenia Ligi. Reportaż 
ten obejmie między innemi przemó- 
wienie Ministra Zaleskiego. Będzie to 
pierwsza w Polsce a druga na konty- 
nencie transmisja bezpośrednio z Ligi 
Narodów. 


Uciekinier z Sowietów. 


Wilno, 12 września. (PAT). Na 
odcinku granicznym Kołosowo w po- 
bliżu Stołpców przekradł się z Sowie- 
tów do Polski 48-letni Karcenberg z 
zawodu inżynier górniczy. Pracował 
on w Zagłębiu donieckiem, skąd zo- 
stał wydalony i przeniesiony do Mo- 
skwy. Tu po dłuższej pracy oskarżo- 
ny zostal o sabotaż, wskutek czego 
musiał uciekać z Sowietów. 


EREE 


W dniu 9 września br. minęło roo 
lat od tragicznego Epilogu Powstania 
Narodowego 1830/31, tj. od wzięcia 
Warszawy przez Rosjan, przez Pas- 
kiewicza. 

Wspominamy obszerniej o tej pa- 
miętnej a smutnej dla nas rocznicy 
dopiero dzisiaj, gdyż przez cały rok 
pomieszczaliśmy stale codzienne komu- 
nikaty historyczne z przebiegu wojny 
1830/31 roku, a zarazem: podaliśmy ca- 
ły szreg artykułów na tem wazny te- 
mat. Czytelnicy nasi mieli bardzo do- 
kładny przegląd wypadków Powstania 
i należyte ich oświetlenie przez pióra 
fachowe. Nie o podawanie faktów hi- 
storycznych, znanych każdemu inteli- 
gentnemu Polakowi, idzie nam dzi- 
siaj, ale o garść refleksyj, związanych z 


ocznicę tragicznego 


tem ważnem a głęboko przejmującem | 


wspomnieniem dziejowem, Powinniś- 
my sobie w tej chwili uprzytomnić 
pewne prawdy historyczne i wysnuć 
z nich pewne pożyteczne wnioski dła 
teraźniejszości i przyszłości. 

Stolica Polski, Warszawa, dosta- 
wała się w ciągu naszej historji kilka- 
krotnie w ręce wrogów. Straciła ją 
Polska na rzecz Szwedów za Jana Ka- 
zimierza, opanowali ją Austrjacy w r. 
1809, zdobyli ją Moskale w r. 1794 i 
spławili w potokach krwi, wreszcie za- 
jął ją Paskiewicz po kapitulacji we 
wrześniu 1831 r, 

„ Historycy nasi zastanawiali się nie- 
jednokrotnie, dlaczego właśnie to o- 
statnie zajęcie Warszawy było dla Pol- 


Epilogu. 


ski najtragiczniejsze, dlaczego zostało 
ono w naszych wspomnieniach okry- 
te szczególnym smutkiem i żałobą. 
Zdecydowano się na odpowiedź nastę- 
pującą: Zajęcie stolicy Polski przez 
wroga, definitywny upadek Wojny 
1830/31 roku, był dlatego tak tragicz- 
nym dla naszego narodu, gdyż doko- 
nał się na tle ogólnego niemal upa d- 
ku ducha i wiary w narodzie, a 
przedewszystkiem u jednostek stojących 
na czele rządu i wojska. 

Gdy za czasów „Potopu” upadek 
Warszawy wywołał potężny odruch 
duchowy narodu: Częstochowę i Ty- 
szowce, gdy od' wzięcia Warszawy 
przez Austrjaków w 1809 r., rozpoczy- 
nają się ich własne klęski a nasze zwy- 
cięstwa, gdy nawet w r. 1794, W mo- 
mencie upadku państwa żarzy się duch 
wiary Henryka Dąbrowskiego i pewnej 
części narodu, — to 9 września 1831, 
pada na tło niewiary dowódców, za- 
łamania się psychicznego wojska i spo- 
łeczeństwa. 

Wodzowie Powstania Listopadowe- 
go popełniają cały szereg błędów tak- 
tycznych i politycznych,  rozpraszają 
niepotrzebnie swoje, wielkie niemal aż 
do końca, siły, pozwalają Paskiewiczo- 
wi i innym dowódcom rosyjskim na 
wykonanie ruchów, którym łatwo mo- 
żna było zapobiec, nie wyzyskują na- 
darzających się, szczęśliwych sposob- 
ności, nie umieją ponadto wzbudzić w 
szerokich masach wojska i ludności cy- 
wilnej, tego oporu wewnętrznego, tej 


woli ufnej i pełnej zapału, która jest 
zawsze podstawą zwycięstwa w chwi- 
lach decydujących. 

Czynią zaś to wszystko, 
mają wiary w powodzenie i zwy- 
cięstwo, bo nie ożywia ich ten przepo- 
tężny duch, który nietylko nagina 
wolę własną i wspiera rozum, ale u- 
mie porywać i zapalać innych. Jak w 
początkach Wojny 1830/31 niewiara 
Chlopickiego zwarzyła pierwsze czyny, 
jak jesienne liście, tak u kresu Powsta- 
nia nie dopisali najtężsi genrałowie: 
Dembiński, Chrzanowski, nawet Bem, 
zakłamywał się sam w sobie Kruko- 
wiecki, nawet Prądzyński popełniał 
błędy. Niezrozumiałe jakieś decyzje 
krzyżowały falę wypadków, niezgoda 
wkradała się do kwater dowódców i 
gabinetów członków Rządu, ustępy- 
wano zbyt szybko i zbyt pochopnie, 
jakby gdzieś u góry zapadło już ja- 
kieś bolesne fatum, że heroiczny wysii 
łek narodu skazany jest na zetlenie i 
upadek, 

W chwili, gdy Paskiewicz, a nawet 
car Mikołaj, drżeli jeszcze na myśl o 
ryzyku i obawiali się manewrów ar- 
mji polskiej, działania  rozstrzygają- 
cych czynników polskich toczyły się 


bo nie 


jakimś upiornym szlakiem powolności, 
niezdecydowania, niewiary w możność 
odparcia wrogów. Tylko indywidualne 
rozbłyski cudownego, pełnego wiary 
bohaterstwa  rozświetlają tem wielki 
końcowy Epizod 1831 r. Wysadzenie 
reduty Ordona, przeszło w legendę 
poetycko-romantyczną, obrona War- 
szawy wykazała szereg przepięknych 
przykładów poświęcenia ze strony jed- 
nostek wojskowych i cywilnych, a o- 
brona Woli i leonidasowy zgon gene- 


rała Sowińskiego przed ołtarzem wol- 
skiego kościółka, zostanie na zawsze 
promiennym przykładem poświęcenia 
za honor i Ojczyznę, wyższym jeszcze 
co do miary, niż słynna „odpowiedź 
wrogowi“ i śmiertelne męstwo gen. 
francuskiego Cambronne w bitwie pod 
Waterloo. 

W chwili, gdy rozpamiętujemy o- 
bronę Warszawy z września 1831, staje 
nam żywo przed oczyma inna obro- 
na Warszawy i epilog innej wiel- 
kiej Walki Narodu polskiego: „Cud 
nad Wisłą z sierpnia 1920. 

I wtedy olbrzymie chmary wojsk 
nieprzyjacielskich nadciągnęły z tego 
samego moskiewskiego Wschodu, za- 
lały znaczną część Polski. i oblęgały jej 
stolicę. I wtedy była mowa o obej- 
ściu Warszawy, przejściu przez Wisłę 
pod Toruniem czy Płockiem, ataku 
na Pragę, szlakiem dawnych pocho- 
dów rosyjskich. A gorzała wówczas 
Polska cała w takim ogniu łun i ar- 
mat, chwiała się Europa w takim lęku 
przed pochodami nowych Attyllów, 
Że łatwiej jeszcze, niż przed 89 laty, 
można było stracić ducha i popaść w 
moralną rozsypkę. Stało się jednak ina- 
czej! 

A stać się tak musiało — i o to 
nam chodzi — bo stan moralny, atmo- 
sfera duchowa, walczącej w płomie- 
niach Polski była w r. 1920 zgoła in- 
na, niż w pamiętnym wrześniu 1831 
roku. W miejscu walecznych ale 
chwiejnych i niewierzących dowódców 
polskich 1831 r., stał teraz na reducie 
broniącej się Polski Mąż, który — 
prócz genjalnego talentu wojskowego 
— miał w sobie całe skarby wia- 
ry, gonejącej jak ogień najczystszy. 


Str. 4 
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Święto pułkowe 48 p. p. 

Z okazji święta pułkowego 48 pp. 
Strzelców Kresowych w Stanisławowie, 
przesłał Minister Spraw Wojskowych 
Marszaiek Piłsudski na ręce dowódcy 
pułku telegrarn treści następującej: 

„W dniu święta puikowego jako w 
rocznicę zwycięskiego boju przesyłam 
dowódcy, oficerom i szeregowym 48 
p. p. szczere życzenia, by pomni na 
swą chlubną iradycję dążyli stale do 
coraz lepszych wyników swej codzien- 
nej pracy żołnierskiej”. 

Po Mszy polowej odprawionej z 
okazji święta pułkowego rozdano wie- 
lu osobistościom odznaki pułkowe, zaś 
w czasie obiadu żołnierskiego, w któ- 
rym wzięli udział reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych wygloszono 
szereg przemówień | wzniesiono toasty 
na cześć p. Prezydenta R.zeczypospoli- 
tej Mościckiego i Marszałka Piłsud- 
skiego. W czasie uroczystości wygło- 
szono również szereg mów pożegnal- 
nych w związku z przeniesieniem do 
Warszawy obecnego dowódcy pułku 
pułk. Parafińskiego. 


Zdaleka i zbliska. 


e Lay AL I 
Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 
BUKARESZT, Olbrzymi pożar. Ubiegłej 
nocy wybuchł gwałtowny pożar w wielkich 
tut, składach drzewa. Podcza pożaru śmierć 
poniosły trzy osoby, a wielu strażaków od- 
niosło rany. Straty materjalne obliczają na 
około roo miljonów leji. Aresztowano kilka 
osób podejrzanych o podpalenie. 


NANCY. Wizytaspułk. Rayskiego. Do- 
wódcy 2r i 33 pułku lotniczego będą podej- 
mowali dziś pułkownika Rayskiego i towa- 
rzyszących mu oficerów, którzy będą następ- 
nie obecni na popisach lotniczych, obejmują- 
cych loty nocne, loty wywiadowczą pokaz 
bombardowania i t dd W dniu dzisiejszym 
pułk, Rayski dokona przeglądu samolotów obu 
wymienionych pułków. W czasie przeglądu 
orkiestra odegra hymn narodowy polski i 
francuski. Misja polska opuści Nancy dziś 
o godzinie 16, 


Na powodzian. 


Główny komitet spoleczny pomo- 
cy oflarom powodzi Województw wi- 
leńskiego, nowogródzkiego i biało- 
stockiego komunikuje, że do dnia 8 
b. m. wpłynęło na rzecz powodzian 
538325 21, 95 


Byi caiy samą wiarą, jedną wielką 
wiarą i nadzieją w moralne siły Naro- 
du, w świętość ukochanej nad życie 
Sprawy; był cały jedną dumną i 
wytężoną wolą zwycięstwa, 
nieznającą granic poświęcenia dla Oj- 
czyzny. 

To Józef Piłsudski, gdy bronił Pol- 
ski i Warszawy od potwornego, wra- 
żego najazdu w 1920 r. Ta wiara i wo- 
la zwycięstwa, ożywiająca Jego i Jego 
generałów i owódców, promieniowa- 
ła na armię całą, buchała na spoleczeń- 
stwo całe, które stawało się wtedy jed- 
ną walczącą o swe Państwo ar- 
mą. 

I natężył się wówczas w tysiącach 
i miljonach obrońców duch,  rozwiel- 
możniła się siła jakaś nadludzka, której 
brak było w dowódcach i obrońcach 
Warszawy we wrześniu 1831 r. Wysa- 
dzenie Ordonowej Reduty i wspaniała 
śmierć generała Sowińskiego — które 
tam były wyjątkami — tutaj, w r. 1920 
rozpleniły się w setki takich boha- 
terskich epizodów, które na zawsze 
pozostaną w pamięci polskiej, Obrona 
Radzymina, śmierć ks, Skorupki czy 
Lwowianina, kapit., Pogonowskiego 

— to tylko najbardziej nam znane w 
tym legjonie niepospolitych czynów. 

Dzięki niezłomnej wierze 
iwoli zwycięstwa Józefa Pił- 
sudskiego — Warszawa nie upadła, Pol 
ska nie zginęła! 

A nam, potomkom rycerzy z 183I 
r. pozostała cudowna nauka, która 
mówi o wierze działającej 
cuda 

(—s—) 
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GAZETA LWOWSKA z 


dnia 13 września I93Ł. 


Sensacyjne aresztowania 
w Warszawie. 


Warszawa. x12 września. 
wieczorem policja polityczna wkro- 
czyłą do mieszkania Izaka Lwa przy 
ul. Żurawiej 26, gdzie zastano w toku 
obrad kilku wybitnych działaczy ko- 
munistycznych z grupy tak zw. lite- 
tackiej. Na podstawie znalezienia kom 
promiiującego materjału, policja are- 
sztowała Jana Hempla, Władysława 
Broniewskicgo, Aleksandra  Chwata 
piszącego pod pseudonimem Aleksan- 
der Watt, Edwarda Janusza ; Izaka 
Lwa. studenta medycyny. 

Według wiadomości pochodzących 
ze źródeł miarodajnych policja obser- 
wowała wszystkich pięciu aresztowa- 
nych od dwu lat. W toku obserwacyj 
zdołano ustalić, że pod wodzą Tana 
Hempla i Władysiawa Broniewskiego 
utworzono cos w rodzaju komunisty- 


Wczoraj 


cznego komitetu literackiego, który 
odbywał stale zebrania. 
Tak wykazwą znalezione podczas 


rewizji dokonanej w mieszkaniu Lwa 
zestawienia kasowe, miesięczne budże- 
ty obracały się w granicach do roo 
tys. zł, Dzięki tak poważnym fundu- 
szom członkowie komitetu literackie- 
go mogli w sprawach propagandowych 
odbywać podróże, używając wagonów 


sypialnych, aeropłanów i innych ale 
zawsze komfortowych środków ko- 
munikacji, 

Podczas rewizii znaleziono trzy 
walizki wypełnione nielegalnemi wy- 
dawaictwami sowieckiemi, rękopisy 


artykułów, wśród których wyróżniają 
się wszelkiego rodzaju listy otwarte, 
zawierające protesty przeciwko meto- 


dom traktowania więźniów politycz- 
nych w Polsce. Cały szereg tych listów 
otwartych adresowany bł do cudzo- 
ziemskich organizacyj literackich, a 
przedewszystkiem do Penklubów. Po- 
nadto znaleziono liczne odpisy i ory- 


ginaiy korespondencyj z moskiewską 
międzynarodówką komunistyczną, 
której warszawska grupa literatów 


zwróciłą uwagę na fakt poświęcania 
przez Komintern zbyt małej uwagi na 
postępv propagandy komunistycznej 
w Polsce wogóle, a w szczególności w 
Warszawie. 

Korespondencja z Moskwą prowa- 
dzona była w języku rosyiskim i nie- 
mieckim. Ponadto znałeziono wszyst- 
kie rękopisy odezwy i wydawnictwa, 
które ukazały się ostatnio z podpisa- 

mi komunistycznej partji polskiej, Je- 
czenie znaleziono rękopisy arty- 
kułów znajdujących się w „Miesięcz- 
niku literackim“, wychodzącym pod 
redakcją Aleksandrą Watta. 

Znaleziono jednocześnie instrukcje 
moskiewskiej międzynarodówki ko- 
munistycznej zawierające nakaz potę- 
gowania akcji prasowej w Polsce. 

Aresztowany Jan Hempel był w 
swoim czasie kandydatem do senatu z 
listy nr. s. zgłoszone; przez komuni- 
styczny związek proletarjatu miast i 
wsi. Poważne stanowisko zajmował 
Hempel w komunistycznym ruchu li- 
terackim i dziennikarskim. Jest auto- 
rem licznych broszur komunistycz- 
nych i redaktorem p'sma „Kultura 
robotnika”, ki 


KAPELUSZE meskie neskie A DI DRE 


EA TERE I R any srta 


najtaniej obecnie PI. MARJACKI 3. | 


Wielki polski przemysł naftowy zagię gbia Borysławskiego i Drohobyckiego centralizuje 


gdzie 
warzelnie 


się w Drohobyczu, 


chemicznych, olejów, soli, 


istnieją rafinerje nafty, fabryki parafiny, 
oraz wielka państwowa 


świec, 
odbenzyniar nia, 


wytworów 
wybudo- 


wana w 1910 r. Na ilustracji naszej widzimy olbrzymie zakłady państwowej odbcnzyniarni. 


Ustąpienie p. Prezyd. Brzozowskiego. 


Prasę stołeczną i lwowską obiegają | 
od kilku dni „pogłoski o postanowio- 
nem przez inż. Brzozowskiego  ustą- 
pieniu ze stanowiska prezydenta m. 
Lwowa. Na krok ten wpłynąć rzeko- 
mo miał stan zdrowia p. Prezydenta, 
który nie pozwala mu niestety tak, 
jakby on tego pragnął, oddawać się 
sprawom miejskim. 

Wedle naszych informacji 
na razie tylko pogłoski, 


Są to 
niepotwier- 


dzone przez miarodajne czynniki, O 
ileby jednak one się sprawdziły, mie- 
szkańcy Lwowa przyjmą je ze smut- 
kiem i żalem, p. Brzozowski bowiem 
podczas swego. niedługiego urzędowa- 
nia wykazał, iż gospodarka Lwowem, 
jego przyszłość i dalszy rozkwit leżą 
mu na sercu i że pragnąłby i ze swej 
strony zdziałać dla ukochanego przez 
siebie miasta jaknajwięcej, 


Napad rabunkowy na pociąg. 


W Komisatjacie kole'owym P. P. 
zjawił się wczoraj o godz. 21-szej za- 
mieszkały w Przemyślu Franciszek 
Drabik, kierownik pociągu towarowe: 
go i zaalarmował władzę bezpieczeń- 
stwa plastycznym opisem napadu ra- 
bunkowego na pociąg. 

P. Drabik 'echał pociągiem towa- 
rowym Nr. 93 z Gródka Jagiellońskie 
go do Lwowa. Na przestrzeni między 
Zimną Wodą a lasem  Białohorskim 
wskoczył niewyśledzony dotychczas 
osobnik do będącego w ruchu wagnu 


służbowego i przyłożywszy lufę re- 
wolweru do głowy Drabika, zmusił 
go do milczenia. Dwaj inni osobnicy 
tozbili tymczasem wagon, wyrzucając 
zeń na tor paki z przesyłkami. 

P. Drabik, korzystając w pewnym 
momencie z chwiłowej nieuwagi ra- 
busia, wskoczył do drugiego prze- 
działu i zatrzymał pociag. Napastnicy 
— zaskoczeni tem — zbiegli w las. Co 
zostało skradzione — wykaże dalsze 
śledztwo, 
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W gościni Węgró 
gOSŚCIRIE | Cgrów. 
Pawilon grupy węgierskie, zorgani- 
zowanej na Targach Wschodnich sta- 
f : > ; 
raniem i pod egidą a Pań- 


stwowego wa USES ego w 
Budapesz Cieszy «ię 2 ecjalnemi 
wared Pei, zwi jedzającej 
zo tłumnie j rozkoszującej się sma-- 


kiem winogron węgierskich i tak do- 
brze od stuleci znanych w Polsce win 
węgierskich, 

Celem zacieśnienie węziów sympa- 
tji między społeczeństwem poiskiem a 
Węgrami, odbyło się onegdaj w wspo- 
mnianym pawilonie, na zaproszenie 
reprezentacji węgierskiej, zebranie to- 
warzyskie, w którem wzięli udział 
przedstawiciele pism polskich we Lwo- 
wie. Wśród interesującej wymiany zdań 


„anóboy no“ rozmaitych zatunkot 
win, nie obeszie się również — rzecz 
oo = Bez toastów nastrojo- 
nych na nutę serdeczną i sympatyczną 


Ala gospodarzy i ich gości, 


PTR LM W 0 


Rusin: w hoidzie 
p. Tadeuszowi TR: 


Celem uczczenia pamięci 
Tadeusza Hołówki odbylo 
borze im. Św. Katarzyny w 

wie, z inicjatywy miejscowego społe- 
czeństwa ukraińskiego z b. posłem 
Bazylim Sehejdą na czele, uroczyste 
nabożeństwo żałobne,  odprawione 
przez ks. prałata Czernieja. Na nabo- 
żeństwo przybyli przedstawiciele władz 
z p. starostą Wiewiórkowskim, repre- 
zentanci organizacyj politycznych oraz 
ukraińskach i polskich, 


społecznych, 
publiczności. Ks. 


eraz liczne rzesze 
prałat Czerniej specjalnem kazaniem 
uczcił pamięć Tadeusza  Hołówki, 
zaś chór ukraiński wykonał szereg 
pieśni żałobnych. Po nabożeństwie 
przedstawiciele spoleczeństwa ukraiń- 
skiego pp. Bazyli Sehejda i inż. Ticho- 
niewicz złożyli na ręce p. starosty 
kondolencje z powodu tragicznej 
śmierci tak wybitnego przyjaciela na- 
rodu ukraińskiego. 

mame r: o m a r E 


Indje i Siam z lotu 
ptaka. 


Pod tym tytulem wy 
września br., tj. we Bok o godz. 
19-tej w sali Kasyna i Koła Lit, - Art. 
bohater lotu na samolocie turystycz- 
nym naokolo świata por. Kajetan 
Czarkowski - Golejewski odczyt, u- 
rządzony przez Komitet Wojewódzki 
L. O. P.P. we Lwowie. 

Por. Czarkowski, który na samolo- 
cie przez siebie zakupionym w An- 
glji, leciał z Londynu naokoło świata 
przez Paryż, Rzym na Daleki Wschód 
nad Azją ponad lndjami i Siamem, 
gdzie uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi, podzieli się w odczycie ze słucha- 
czami niezwykle ciekawemi wrażenia- 
mi z tego wielkiego przedsięwzięcia, 
jakiem był zamierzony lot naokoło 
Świata, który por. Czarkowski odby- 
wał samotnie bez Żadnej subwencji, 
własnym sumptem. 

Bilety wstępu w cenie zł, 3, 2 i 1 

— dla Blków LOPP. 50% zniżki — 
do nabycia w przedsprzedaży w Se- 
kretarjacie Kasyna (w godz. od16 do 
22) i w Komitecie Wojewódzkim JL, 
© P. P.(pl Amol 1 5,1 p. w Sdz. 
od 9—15) oraz w dzień odczytu przy 
kasie, 


giosi dnia 15 


Zmniejszenie gaż akter- 
skich w teatrach państw. 
w Wiedniu. 

Donoszą z Wiednia: Wczoraj roz- 
poczęła się konferencja między inten- ` 
denturą teatrów państwowych, a arty- 
stami w sprawie redukcji gaż. Inten- 
dentura proponuje redukcję. o 700.000 
szylingów, a mianowicie — gaże da 
2.000 szyl. miesięcznie mają być 
zmniejszone 0 5%, gaze od 2 do 
5.000 — o 10 do 15%, gaże ponad 
5.000 szyl. mają być Obfiżone indy- 
widualnie. 
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KRONIKA 


WRZESIEŃ 


12 


Sobolź 


KALENDARZYE 
Rz.-kat. Gwidona 
Gr.*kat. Aleksadra 


Wschód słońca g 4 m 54 
Zachód » 17 m 46 
Długość dnia g 12 m 51 i 


m [EEEE TEKOCZW 
i 
TEATR WIELKI. i 
Sobota, 12 b. m., o godz. 4 popołudniu: 
„Zemsta“, Występ Jaracza z zespołem Ate- 
neum. o s 
Sobota, 12 b. m, o godzinie 8 wiecz.: 
„Ulica*. Występ Jaracza z zespolem Ateneum. 
Niedziela, 13 b. m, o godz. 8 wiccz.: 
„Ulica”. Występ Teatru Ateneum. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 
Sobota, 12 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Królowa przedmieścia”, 
Niedzieia, 13 b. m, o godz, 
„Królowa przedmieścia”. 
Niedziela, 13 b. m. 
„Królowa przedmieścia". 
Poniedziałek, 14 bm., o 
„Królowa przedmieścia”, 


3.30 popol.: 
o godz, 7.30 wiecz.: 


godz. 7.30 wiccz.: 


Ostatnie dwa dni występów Jaracza z ze- 
społem Atencum. Gościna znakomitego arty- 
sty Stefana Jaracza wraz z jego doskonałym 
zespołem dobiega końca, W soborę, dnia 12 
bm. o godz, 3.30 w sali Teatru Wielkiego 
b. m., o godz, 3.30 popoi., w sali Teatru Wiel- 
kiego, zespół Ateneum odegra dla młodzieży 
szkolnej komedję Fredry „Zemsta“ » W orygi- 
nalnej i ciekawej inscenizacji Z. Chmiclew- 
skiego. Rolę Rejenta Milczka kreuje niezrów- 
nanie Stefan Jaracz, Wieczorem, dnia 12 bm. 
o godz. $-mej również „Zemsta“. Obok Sr. 
Jaracza wystąpią pp.: Buczyńska, Drabikówna, 
Chmielewski, Łuszczewski, Dziewoński, Da- 
niłłowicz i inni. Na popołudniowe przedsta- 
wienie „Zemsty“ ceny zniżone. — W nie- 
dzielę dwa ostatnie przedstawienia Atencum: 
popołudniu „Zemsta“, a wieczorem „Ulica“. 


Zrzeszenie Artystów Dramatu Z, A, S. P. 
Dzis i dni następnych w Teatrze Rozmaitości 
uroczy i wesoły wodewii „Królowa przedmie- 
ścia”, w inscenizacji L, Schillera, W niedzie- 
lę, 13 b. m. dwa przedstawienia: o godz. 3.30 
i 7.30. Wypełniona codziennie widownia wy- 
mownie świadczy o poparciu i życzliwości 
społeczeństwa lwowskiego dla pracy zrzesze- 
nia. Aktualne kuplety na temat obecnej sytua- 
cji braci aktorskiej wywołują żywiołowa ma- 
niłestację publiczności, Dla udostępnienia wi- 
dowiska szerokim warstwom kulturalnej pu- 
blicznosci Lwowa, zrzeszenie art. dram, ZASP. 
wyznaczyło ceny najniższe, od 60 gr. do 4 zl. 
Dla wycieczek i szkół specjałne ulgi, 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 


Czwartek, 17 września: I, Koncert Sym- 
foniczny. Solista: Prof. Leopold Meunzer. 


I. Koncert Symfoniczny Polskiego Towa- 
rzystwa Muzycznego pod dyrekcją dr, Adama 
Sołtysa odoędzie się w czwartek, 17 b. m. 
Program wysokiej miary obejmuje VII. Sym- 
fonję Beethovena, Koncert fortepianowy Fro- 
koficwa oraz Poemat symfoniczny „Uczeń 
czarnoksiężnika” P. Dukasa, Koncert 'Proko- 
fiewa odegrany zostanie z tow. orkiestry przez 
znakomitego pianistę prof. L. Meunzera, Ni- 
skie ceny bilerów umożliwiają najszerszym 
sferom usłyszenie tej pięknej produkcji mu- 
Zycznej, 


%EPERTUAR KINOTEATROYVW. 
APOLLO: „Miljon“. 
CHIMERA: „Nasza jest noc”, 
COLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec" oraz 
„Riffi nareszcie sam“ 
KOPERNIK: „Sekretarka osobista“. 
LEW: Film dżwiękowy „Miljon“, 
rji słynnego Rene Clair'a, 
MARYSIEŃKA: „Sekretarka osobista”. 
OAZA: „Janko muzykant”. 
PALACE: „Rozstrzygająca noc”, „Generał 
Platoff", 
PAN: „Anna Christie". 
PASAŻ: Harry Peel „Przygoda śmierci“ 
PROMIEŃ: „Statek komedjantów”. 
STYLOWY: „Kobieta, która grzechu pra- 
oraz „Zaczarowany aa 
PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 
Niedziela, dnia 13 bm., godz. r6, przed- 
stawienie popołudniowe: „Zaczarowane Koło“, 
baśń dramatyczna w 5 aktach L, Rydla, Giny 
zniżone, 


reżyse- 


gnie” 


KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
miłości”, 

KINO „OLIMPJA* (dźwięk.): „Raj dla 
kobiet“. 


KINO „UCIECHA*: 
KINO „ŠWIT“: 


„Posiew krwi“, 
„Bitwa nad Somma“. 


Znalezioną w parku Stryjskim zlotą bran- 
zoletkę z kamieniami można odebrać w Wy- 
dziale przemysłowym Magistratu, ul. Ormiań- 
ska 23, II p, od 1r—r3. 

Licytacja koni. Dnia 18 bm. o godz. 8,00 
odbędzie się we Lwowie, na targowicy koń- 
skiej, koło rzeźni miejskiej, licytacyjna sprze- 
daż kilkudziesięciu wybrakowanych koni woj- 
skowych, W licytacji tej mog gą wziąć udział 
wszyscy obywatele niepozbawieni prawa za- 
wierania umów. 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


p. t 


| „Fiłsudczycy jako element państwotwórczy”, 


| JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
Ii. GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 56 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


Uroczystości w 


W dniu 13 września — jak już do- 
nosiliśmy — w Iganiach pod Siedlca- 
mi odbędzie się uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci poległych tam 60 bo- 


haterów walk o niepodłegłość. Pro- 
gram uroczystości przewiduje: nabo- 
AL polowe, odprawione przez 


ks. biskupa Przeździeckiego, odsłonię- 


cie pomnika przez przedstawiciela P. 
pzydenia Rzeczypospolitej oraz 
współudział władz i wojska. pik gą. 1. 


iganiach. 


dziane są również zawody organizacyj 
sportowych oraz Akademja w sali 
Klubu miejskiego w Siedlcach, gdzie 
mówić będzie prof. W. Teka, arty- 
ści zaś Opery warszawskiej wykonają 
szereg produkcji muzycznych. 

Iganie położone są w odległości 4 
klm, od Siedlec. Magistrat m. Siedlec 
przygotowuje dla gości jokomocję 
autobusową z dworca. kolejowego. 


Nowe transporty SONY Eniięfantów. 


W ciągu miesiąca sierpnia r. b. wy- , 


jechały za pośrednictwem Syndykatu 
Emi igracy nego dalsze transporty emi- 
grantów w liczbie około 420 osób. 


Transporty emigrantów kierowały 
się w głównej mierze do Stanów Zjed- 
noczonych A. P., Kanady, Brazylii i 
Argentyny. 


KODZYWOETĘZTH (WT ZPA PYOZEZREIE SIWE MROCZEK PT SKYTZWE CZATY RE 
UTRA wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 


oraz 


Kontyngenty przywozowe na IV kwartał 
1931 r. Izba przemysłowo- -handlowa zawiada- | 
mia, że przyjmuje podania o zezwolenie przy- 
wozu towarów zakazanych na IV kwartał br. 
Termin składania podań upływa z dniem 22 
września b. r. włącznie. Równocześnie Izba | 
podaje do wiadomości, że ustalone zostały 
kontyngenty przywozowe na pomarańcze, ro- 
dzynki i migdały z Palestyny, 

Poramck  kinematograficzny, Z okazji 

Zjazdu Rady Asocjacji Słowiańskich Towa- 
rzystw Turystycznych we Lwowie w dniach 
I2 i 13 września b. r, urządza Oddział Lwow- 
ski Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w 
kinoteatrze „Lew“ w niedzielę, dnia 13 wrze- 
śnia o godz. 12 poranek filmowy, dla wyświe- 
tlenia filmów, przedstawiających piękno kraj- 
obrazu górskiego Polski i Jugosławii. Wstep, 
dla zaproszonych gości, członków Zjazdu oraz 
dla członków P. T i ich rodzin wolny. 
Uprasza się aa Towarzystwa Tatrzań- 
skiego o liczne przybycie. 


Komenda Oddz: aku konnego przy | 
Związku Strzeleckim we Lwowie roz- 
poczęła wpisy na pierwszy rok P. W. 
oddział iu konnego, do którego zapisy- 
wać się mogą wszyscy przedpoborowi 
ochotniczo w Komendzie Oddziału 
przy ul. „Zyblikiewicza 33, w ponie- 
dzialki, środy i piątki i 
19—żO, 

Rozprawa prasowa o obrazę czci. 
Ń czoraj przed Trybunałem prasowym 
pod przewodnictwem r. Dworzaka 
odbyła się rozprawa przeciwko red. 
Leonowi Danilukowi „Wieku No- 
wego“, oskarżonego o obrazę czci 
przez umieszczenie trzech artykułów 
skierowanych przeciwko emerytce są- 
dowej Walerji Czapli, w których au- 
tor zarzucał jej rozmaite nadużycia 
mieszkaniowe i naciąganie kupców. 
Obrońca oskarżonego dr. Bromberg 
zaofiarował dowód prawdy na fakty 
ogłoszone w „Wieku Nowym” i po- 
wołał ae świadków, których Try- | 
bunał dopuścił. W tym celi rozprawa 
została odroczona. 

Kolo Lwowskie Polskiego Związku 
Dziennikarzy Sportowych podaje do 
wiadomości swych członków, że wo- 
bec wysoce nieodpowiedniego postępo- 
wania jednostek reprezentujących Ma- 
topolskie Towarzystwo Zachęty do 
Hodowli Koni we Lwowie, widziało 
się zmuszonem bilety prasowe na u- 
rządzane przez M. T. Z. wyścigi kon- 
ne zwrócić, 

Małopolskie Towarzystwo  Zachę- 
ty, które w czasie budowy swego to- 
ru wielokrotnie zwracało się do prasy 


sportowej o poparcie swych zamie- 
rzeń, jak również w pierwszych la- 
tach organizowanych na tym torze 


imprez z wydatnej pomocy prasy 
sportowej korzystało, z chwilą ugrun- 
towania swego bytu uznało za sto- 
sowne do tej samej prasy odnieść się 

w sposób nigdzie dotąd niespotykany, 


| a ode” na potępienie. 


W związku z tem Zarząd Koła 


od godziny | 


przechowanie przez lato — polecają — 
W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14, I p, 


Lwowskiego P. Zw. Dz, Sport. zawia- 
damia Wach członków, że z wymie- 
nionem Towarzystwem w przyszłości 
w żaden kontakt wchodzić nie będzie. 


Zarząd Powiatu Lwów - miasto 
Związku Strzeleckiego, zachęcony 
nadzwyczaj pomyślnym wynikiem 


kursu 6-cio klasowego, siworzonego 
W ubiegliym roku szkolnym, urucha- 
mia w roku bieżącym kurs 6-cio kia- 
sowy i maturyczny z zakresu gimna- 


,zjum humanistycznego i matematy- 
czno - przyrodniczego. Kursy będę 
koedukacyjne. Wpisy przeprowadza 


się codziennie z wyjątkiem niedziel w 
i. Gimnazjum przy ul. Kubali l. 2, 


parter, od: godziny 17 do zo-tej. 


Akcja odszczurzagia miasta Lwo- 
wa rozpoczyna się w poniedziałek 14 
b. m. ato w dzielmcy MI, i MI w 
dniach 14 i 1$ bm, w dzielnicy ÍV. 
1 V. 16 i 179 bim., w dzielnicy I, i VI 
18 i 19 bm. w dzielnicy VII., VIIL 
i IX. w dniach 20 i 21 bm. Uprasza 
się wiaścicieli realności oraz właścicie- 
li przedsiębiorstw przemysłowych, aby 
zlecili dozorcom realności, by w ozna- 
czonych powyżej dniach oczyścili 
miejsca nawiedzane przez szczury 1 
wskazywali je następnie funkcjonarju- 
szom wkiadającym truciznę. Zawiada- 
mia się zarazem, że opłaty za odszczu- 
rzanie należy uiszczać za kwitem do 
rąk inkasentów zaopatrzonych w le- 
gitymacje, potwierdzone przez Magi- 
sinat, 


Napady i pobicia, Józefa Zatwarnicka, 
zam. przy ul. Wyspiańskiego 16, doniosła po- 
licji, że gdy przechodziła wczoraj ulicą Króla 
Leszczyńsiego, zastąpił jej drogę były jej mąż, 
z którym nie żyje 1 pobił ją pięściami po ca- 
łem ciele, poczem zbiegł. — Józef Staudt, 
zam. w Lewandówce, “zgłosił policji, że Jan 
Rosko wraz ze swym bratem Józefem pobili 
go bokserem po całem ciele, — Samuel Katz, 
zam. przy ul. Kazimierzowskiej 7, doniósł po- 
licji, że szwagier jego Bernard Bienstock po- 
bił go nożem, zadając mu rany na głowie i le- 
wej ręce. 


STOŁECZNA 


Złote gody małżeńskie obchodził w 
czwartek znany artysta Opery wat- 
szawskiej, p. Lewandowski. W święcie 
tem wzięły udział szerokie koła znajo- 
mych i przyjaciół jubilatów. 


KRAJOWA 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Morderczyni 
męża. We wsi Stronna, pow. Gródek Ja- 
gieloński 44-letnia Katarzyna Leszczyszyn za- 
mordowała na tle niesnasek małzeńskich swego 
męża Iwana. Morderczyni stanie prawdopo- 
dobnie przed sądem doraźnym. 

ŁÓDŹ. Podpalił własną fabrykę, Onegdaj 
wybuchł pożar w fabryce trykotarzy Józefa 
Frenkla, Straż pożarna zdołała ugasić pożar 
dopiero. po 2 godzinach. Policja aresztowała 
właściciela fabryki pod zarzutem, iż dokonał 
on podpalenia w celu uzyskania wysokiej pre- 
mji asekuracyjnej. 


XX. Sesja Międzynarod. 
Instytutu statystycznego. 


W dniach od 14-go do 20-go września odbę- 
dzie się w Madrycie XX zwyczajna sesja 
Międzynarodowego Instytutu Statystycznego. 
Jako delegat Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
na powyższą sesję wyjechał w dniu 1x b. m. 
dyrektor głównego Urzędu Statystycznego, 

Edward Szturm de Sztrem, rzeczywisty Gard 
nek Międzynarodowego Instytutu Statystycz- 
nego, który reprezentował Polskę na poprzed- 

niej sesji w Tokio. 


Emisarjuszka U. 0. W. 
czy oszustka? 


Onegdaj w Gajach pod Lwowem 
z'awiła się jakaś kobieta, która przed- 
stawiając się jako Ołena Got ze Lwo- 
wa rzekomo zamieszkała przy ul. Sta- 
rozakonnej 7, wśród zgromadzonych 
sprzedawała znaczki z trójzębem u- 
kraińskim po ro gr. za sztukę, twier- 
dząc, że dochód z tych znaczków prze 
znaczony jest na fundusz bojowy O. 
U. N. 

Jak się okazało, kobieta ta graso- 
wala w okolicznych wsiach, poczem 
szybka znikła tak, że nie zdolano jej 
ująć. Policja wszczęła poszukiwanie. 


Seron aaee eA: 


Sytuacja teatralna 
w Poznaniu. 


Zespół b, artystów Tieatru Nowe- 
go w Poznaniu rozpoczyna serję przed- 
stawień: w lokalu wynajętym w mie- 
ście. Dana będzie farsa „Perła Cejlo- 
nu“ w reżyserji Bystrzyńskiego. 

Artyści Teatru Polskiego w dal- 
szym ciągu objeżdża ją prowincję, gdzie 
ich przedstawienia cieszą się dużem 
powodzeniem. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


MIESZKANIA NIE ZAMKNĄŁ 
Markus Dreikurs (ul. Rapaporta 1). 
Była to karygodna nieuwaga jego lub 
jego domowników. Skorzystali też z 
niej złodzieje, unosząc łup w postaci 
złotego zegarka i różnych innych rze- 
rzy, wartości 1300 zł. 

BAWIŁA SIĘ W OTWARTEM 
OKNIE parterowego mieszkania 18- 
miesięczna Reginka Berggriin. Koniec 
zabawy był żałosny. Irenka wypadła 
na bruk, łamiąc prawą nogę. Pogoto- 
wie ratunkowe odwiozło ją do Szpitala 
powszechnego. 


POSTRZELONY W BRZUCH 
OSOBNIK leżał obok stryjskiego toru 
kolejowego. Spostrzegł go tam Bazyli 
Kowal (Sygniówka Wielka 174) i dał 
znać Komisarjatowi kolejowemu. Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło ciężko 
rannego do Szpitala powszechnego. 
Jest on nadal nieprzytomny, więc i 
tożsamości jego na razie stwierdzić nie 
można, oraz dowiedzieć się szczegó- 
łów. 
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GAZETA LWOWSKA 


z dnia 13 września 1931, 


Nr. 211 


Turcja, jako niewyczerpany teren 


polskiej ekspansji gospodarczej. 


Niedawno zawarty został traktat 
handlowy pomiędzy Polską, a Turcją. 
Warto więc poświęcić nieco uwagi te- 
mu rynkowi, który posiada duże, nie- 
wyzyskane dostatecznie możliwości 
importowe. 

Należy zauważyć, że wyroby wió- 
kiennicze coraz systematyczniej prze- 
nikają na rynek turecki, Zdaniem sfer 
fachowych, unormowanie stosunków 
handlowych z Turcją, może bardzo 
wydatnie podnieść nasz wywóz włó- 
kienniczy, zwłaszcza wobec rozbudo- 
wy połączeń komunikacyjnych pomię- 
dzy krajami Bliskiego Wschodu, a Pol- 
ską. WE 
Oprócz wyrobów włókienniczych 
nasze tkaniny jutowe, powrozy 1 liny 
znajdują w Turcji coraz większy zbyt. 
Maszyny i aparaty stanowią wazny 
przedmiot importu tureckiego, forso- 
wanego energicznie przez rząd (zwol- 
nies zd cła, ulgi przewozowe. zaku 
py rządowe). Pomimo bardzo ożywio- 
nej konkurencji w handlu temi artyku- 
łami, których głównymi dostawcami 
są Niemcy, Czechy, Rosja, Węgry i 
Stany Zjednoczone, nasze maszyny 
rolnicze, a zwłaszcza pługi zyskały u- 
znanie, co jednak nastąpiło dopiero 
po paru latach mozolnej pracy. 

Również zbyt na meble gięte i dyk- 
ty oraz forniery z Polski rozszerza Się 
dzięki doskonałej jakości i przystępnej 
cenie tych artykułów. 

Kalosze wyrobu polskiego są też na 
tym rynku znane, jakkolwiek eksport 
rozwija się narazie w skromnych roz- 
miarach. l 

Z pośród inych artykułów polskich, 
na zbyt w Turcji liczyć może parafina. 
Naczynia emaljowane znalazłyby tu 
liczniejszych, niż obecnie, odbiorców, 
pod warunkiem zniżki cen, Odlewy 
żeliwne, zwłaszcza piece, są na rynek 
turecki wprowadzane coraz lepiej, po- 
dobnie jak i wyroby szmuklerskie, jak- 
kolwiek obroty, dokonywane temi ar- 
tykułami, są jeszcze nieznaczne. | 

Cement polski, jakościowo pierw- 
szorzędny, jest dzięki frachtowi, sto- 
sunkowo drogi, tak, że z wielkim tru- 
dem zachowuje na rynku swą zdol- 
ność konkurencyjną. Przy tańszym nie- 
co przewozie, artykuł ten, zgodnie z 
opinją Państwowego Instytutu Ekspor- 
towego, mógłby być dobrze wprowa- 
dzony w Turcji, gdzie popyt na ce- 
ment jest duży. 

Sfery fachowe sądzą, że cały szereg 
innych polskich artykułów, które są 
już do innych państw eksportowane, 
mogłyby znaleźć, przy pewnym wy* 
siłku, odbiorców w Turcji. 

Nie od rzeczy będzie przy tej spo- 
sobności podnieść, iż na stosunkach z 
"Turcją powinno nam zależeć tem bar- 
dziej, ileże przecież z Turcją łączą nas 
dawne węzły przyjaźni i wdzięczności 
jeszcze z czasów porozbiorowych. W 
swej walce z Rosją, Turcja stale pod- 
nosiła hasło niepodległości Polski jako 


57 milj. dolarów 
za reklamę. 


Radjo-reklama osiągnęła w Ame- 


ryce prawdziwy rekord. „National 
Broadcast ing Comp.“ i „Columbia 
Broadcast ing System™  inkasowały 


łącznie za reklamę w pierwszym kwar- 
tale 1931 roku —. 8.363.635 dolarów, 
która to cyfra przewyższa Odnośną 
rubrykę z ubiegłego roku o 36%, a 
rubryki z 1929 i 1928 roku — o 42% 
i 83%. Trzeba przypuszczać, że ten 
deszcz złota, spadający na  towarzy- 
stwa radjowe U. S. A. opłaca się pro- 
ducentom amerykańskim coraz ob- 
fitszeni żniwem, skoro obydwa zacy- 
towane broadcastingi spodziewają się 
pobrać w toku bieżącym za reklamę 
— z górą 35 miljonów dolarów. 


jeden z celów wojny. Turcja też była | 
jedynem państwem w Europie, które 
ani „de jure” ani „de facto“ nie uzna- 
ło rozbiorów Rzeczypospolitej. 

Z odrodzoną Turcją zawarła Polska 
w lipcu 1923 raktat wieczystej przy- | 
jaźni, oraz umowy handlową i osie- 
dleńczą. Przypomnieć także należy, że 
już w roku 1924, urządzając w Kon- 
stantynopolu Wystawę 
niono poważną próbę do nawiązania | 
bliższych stosunków z Turcją. Wpraw- | 


Polską, uczy- 


dzie kilka następnych niekorzystnych 
transakcyj, zawartych z Turcją, poder- 
walo wzajemne zaufanie do siebie obu 
stron, z czego przedewszystkiem sko- 
tzystali Niemcy, jednakże zaufanie mu- 
si być znowu zrestytuowane i stosun- 
ki jak najrychiej i najszerzej podjęte. 
Mając dość silnie ograniczone drogi 
eksportowe na zachód, zwłaszcza dla 
przemysłu, musimy siłą rzeczy patrzeć 
na wschód, B. 


Co przygotowała wytwórnia „Paramount“ 
na sezon jesienny i zimowy? 


Mniejsza ilość, wyższa jakość — oto zasada nowoczesnej 
produkcji. 


Filmowy sezon letni skończył się. Jesteśmy | 
u progu nowego sezonu. Jakie filmy ujrzymy | 
na ekranie? — oto pytanie, które sobie zadaje | 
każdy miłośnik kina, | 

Mamy właśnie przed sobą program „Para 
mountu" i możemy choć w części zaspokoić 
ciekawość naszych „kinomanów“, 

Na czele produkcji wypadnie postawić 
„I'ragedję amerykańską“, najnowszy obraz re- 
żyserji J. Sternberga, osnuty na tle powieści 
Teodora Dreisera, | 

W filmie tym ujrzymy trzy nowe, niezna- | 
ne jeszcze u nas „gwiazdy“: Silvię Sidn-v, | 
Frances Dee oraz Filipa Holmesa. | 

Jek wiadomo, autor powieści T. Dreiser, | 
wystąpił przeciwko wytwórni Paramount z za- | 
rzutem sfałszowania idei „Tragedji amerykań- | 
skiej”, lecz sprawę przegrał w sądzie. i 

Marlena Dietrich pokaże się jeszcze w 2-ch | 
filmach: pierwszy na tle scenarjusza oryginal- 
nego Cormacka „Kobieta między lwami“, | 
w drugim zaś jej rola nie jest jeszcze ustalona. | 
A Chevalier? Owszem, będzie. Poza „„We- * 


RĘKAWICZKI — 


fantazyjne Zł. 750 


sołym porucznikiem“ reż. Lubicza 
nagra jeszcze dwa obrazy, 

Clive Brook przebywa obecnie wraz 
z Schoedsackiem, twórcą „Changa“ i „Rango“ 
w dżungli bengalskiej, gdzie realizowany jest 
obraz o charakterze częściowo reportażowym 
p. te „Życie wojownika Bengalu“, 

George Bancroft, bohater „Ludzi podzie- 
mi“ i „Zapomnianych twarzy” wystąpi w obra- 
zie morskim „Ludzie morza”. 

Harold Lloyd gra w dwóch komedjach 
dźwiękowych. 

Ale na tem nie koniec. 

Paramount przedstawi w tym roku publicz- 
ności nową „gwiazdę“ dramatyczną  Tallulę 
Banckhead oraz tancerkę i śpiewaczkę Rositę 
Moreno. 

Anna May Wong wystąpi w filmie „Córka 
smoka“, partnerami jej są: bohater „Bitwy pod 
Czuszimą* Sessue Hayakawa (po 11-letniej 
pezon znów na ekranie!) oraz Warner O- 
and. 

Tak przedstawia się nowy „bukiet“ Para- 
mount'u na okres najbliższy, 


„Moryś* 


BERTA STARK 


HÓOTEŁ GEORGE'A 


Pierwsza rozprawa 


w trybie doraznym 


odbędzie się w Katowicach. 


Katowice, 11 września. (PAT). Z | 
polecenia prokuratora Sądu okręgowe- 
go w Katowicach dr. Tokarskiego a- 
resztowano w Golasowicach powiatu 
pszczyńskiego członka Frakcji nie- 
mieckiej tamtejszej Rady gminnej Ja- | 
na Luksa pod zarzutem posiadania 


materjałów wybuchowych. Przeciwiko 
aresztowanemu wszczęto _postępowa- 
nie doraźne. W czasie przeprowadzo- 
nej w domu Luksa rewizji znaleziona 
250 gramów dynamitu, jeden karabin 
wojskowy, naładowany 4 nabojami, 
5 kapiszonów i kilka metrów lontu. 


Próba latynizacji alfabetu chiń- 
skiego, niedawno przeprowadzona 
przez władze sowieckie, dała zupełnie 
zadowalające rezultaty. Grupę nie- 
piśmiennych robotników chińskich 
nauczono czytać i pisać za pomocą 28 
znaków  zlatynizowanych, (zamiast 
dawnych 5.000) w przeciągu niespełna | 


R aana AAREKŹ 


Próba latynizacji alfabetu chińskiego. 


2 miesięcy. Władze oświatowe we 
Władywostoku postanowiły wprowa- 
dzić przymus nauczania zlatynizowa- 
nego analfabetu w szkołach chińskich 
Dalekiego Wschodu oraz na fakulte- 
cie orjentalistycznym Państwowego 
Uniwersytetu Dalekiego Wschodu. 


Wynik IV. konkursu wystaw skle- 
powych we Lwowie. 


Urządzony przez Komitet Obywa- 
telski Targów Wschodnich w bieżą- 
cym roku IV Konkurs Wystaw Skle- 
powych został wczoraj ukończony. 
Sąd Konkursowy na posiedzeniu od- 
bytem w dniu ro bm. pod przewod- 
nictwem prezesa Kongregacji kupiec- 
kiej p. Juljana Schayera i przy współ- 
udziale delegatów Urzędu Wojewódz- 
kiego, Magistratu m. Lwowa, Izby 
przemysłowo - handlowej, organiza- 
cyj kupieckich, Instytutu przemysło- 
wego Oraz rzeczoznawców ze sfer ar- 
tystycznych wyróżnił 25 firm z po- 
śród zgłoszonych kilkudziesięciu i 
przyznał im następujące nagrody: 

I. Nagrodę w postaci wielkiej 


plakiety złotej firmie: D. M. Feil, pl. 
Marjacki A 4 
JI. Nagrodę w postaci wielkiej 


plakiety srebrnej firmie: Józef Stefa- 
nowicz, ul. Halicka 16. 

Dyplomy honorowe firmom: 

1) Bogdan Bohosiewicz, ul. Het- ; 


mańska 6. 2) G. Handelman, ul. Le- ! 


gjonów 27. 3) Hurtownia Tekstylna, 
Rynek 30. 4) Hieronim Welz, Akade- 
micka 5. 

Listy pochwalne firmom: 

1) Bon Marchć, pl. Marjacki 5. 
2) Bracia Starzewscy, ul. Halicka 8. 
3) Bracia Stauber, pl. Marjacki 7. 4) 
Jan Bromilski, ul. Legionów 13. 5) 
Briickenstein, ul. Halicka 1. 6) Kon- 
rad Kaim i Syn, ul. Kopernika 11. 7) 
„Kinofot* pl. Marjacki 6-7. 8) Karol 
Krupiński, ul. Akademicka 4. 9) Księ- 
garnia Naukowa, pl. Marjacki 9. 10) 
Księgarnia Polska, ul. Akademicka 2 a. 
11) Leon Matwijowski, ul. Chorąż- 
czyzny 8. 12) Juljusz Meinl, ul. Aka- 
demicka 2a. 13) Jakób Masełko, ul. 
L. Sapiehy 25. 14) Motylewski i T'e- 
rich, pl. Marjacki 1. 15) Józef Nowak, 
pl. Marjacki 6. 16) „Poland“, ul. Gró- 
decka 54. 17) Jakób Posament, ul. 
Akademicka 2. 18) „Zakopane“, ul. 
Akademicka 24. r9) „Żurawno” ul. 
Akademicka 2. 


Stulecie urodzin Faradaya. 


Cały świat cywilizowany obchodzić będzie w 
niedzielę setną rocznicę jednego z największych 
wydarzeń w dziejach fizyki, a mianowicie 
odkrycia przez M, Farady'a zjawiska indukcji 
elektromagnetycznej, Uroczystości Faradayow- 
skie organizuje Royal Institution, w której 
murach Faraday dokonał swych odkryć. W 
uroczystościach wezmą udział delegacje wszyst- 
kich państw. Polski Komitet Uroczystości Fa- 
radayowskich stanowią: prof. Natanson, Pień- 
kowski, Świętosławski, Wertenstein, Czaplicki, 


Kronika przemyska. 


Z sali sądowej. — Rozszerzenie sieci wodocią- 
gowej. — Obfitość owoców, — Z życia towa- 
rzyskiego. 

(Korespondencja wasna „Gazety Lwowskiej"), 

Dnia g bm. odbyła się rozprawa karna 
przed Sądem przysięgłych przeciw Annie Ko- 
zarób, obwinionej o rabunck gramofonu z bro- 
nią w ręku na 82-letnim starcu. 

Na podstawie werdyktu sądu przysięgłych 
została obwiniona zasądzoną przy okoliczno- 
ściach łagodzących na 1 rok ciężkiego wic- 
zienia. 
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W bieżącym tygodniu przystąpił tut, Ma- 
gistrat do rozszerzenia sieci wodociągowej 
przez budowę 5-ciu nowych studzien oraz za- 
łożenie sieci wodociągowej na Zasaniu. 


+ = 
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Obfitość owoców, jaka pojawiła się w tym 
roku na tutejszym rynku, obniżyła ceny do 
minimum ku wielkiej radości mieszkańców 
miasta, którzy zmuszeni byli z powodu nieuro- 
dzaju przez parę lat zaopatrywać się w drogie 
owoce sprowadzane, 
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Zarząd „Związku Strzeleckiego“ Oddział 
żeński urządza w niedzielę d. 13 bm. o godz. 16 
w sali Sokoła „Wielki kiermasz“ połączonv 
z loterją fantową oraz nader urozmaiconym 
programem. S. Ch. 


Z Targów Wschodnich. 


KREDYTY HODOWLANE Z OKAZJI 
TARGÓW WSCHODNICH, 


Państwowy Bank Rolny przeznaczył na 
zakupy buhajów z pośród okazów doprowa- 
dzonych na targ hodowlany bydła, zorganizo- 
wany przez Małopolskie Tow. Rolnicze, Od- 
dział Lwów, w ramech XI Targów Wschod- 
nich łączną sumę zł. 36.960, z której udzie- 
lane będą związkom komunalnym i powiato- 
wym na ten cel dłużej terminowe, trzyletnie 
kredyty. 


DELEGACI ASOCJACJI SŁOWIAŃSKICH 
TOW. TURYSTYCZNYCH NA TARGACH 
WSCHODNICH. 


Uczestnicy odbywającego się we Lwowie 
od 11 do 16 bm. zjazdu Asocjacji Słowiań- 
skich Towarzystw Turystycznych, w skład 
której wchodzą Związki towarzystw tury- 
srycznych Polski, Czechosłowacji, Bułgarji _ i 
Jugosławii, przybędą wedle programu zjazdu 
w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 15-tej na 
Targi Wschodnie celem zwiedzenia poszcze- 
gólnych pawilonów, wystawy turystycznej, o- 
bejmującej eksponaty z gór Jugosławii i Pol- 
ski, oraz Panoramy Racławickiej, 


POPIERA JCIE 
L. O.P.P. 


Ńr. 211 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1931. 
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Wiedeń ongis a dziś. 


Po rozpadnięciu się monarchji au- 
strjacko-węgierskiej, Wiedniowi, sto- 


licy şo-miljonowego dawnego pań- 

stwa, przepowiadano smutną przy- 
zł f (4 1 

szłość. Mówiono o przyszłej wielkiej | 


wsi nad Dunajem itp. Obecnie, w 13 


lat po upadku monarchji austrjacko- 
węgierskiej objektywny obserwator 
może zrewidować tę prognozę, 


Jeśli chodzi o stronę kulturalną, to 
przepowiednia się nie ziściła, Zwłaszcza 
kultura muzyczna i teatralna w Wie- 
dniu nie straciła swego znaczenia.. Mia- 
rodajne czynniki starały się o to, aby 
sławna opinja kultury wiedeńskiej zo- 
stala zachowana i trzeba wyznać, że 
usiłowania te miały powodzenie, 

Porównując życie kulturalne Wie- 
dnia przedwojennego z stanem dzisiej- 
szym, możemy powiedzieć, że wpraw- 
dzie znikło wiele z dawniejszego blich- 
tru zewnętrznego, ale wewnętrzna 
wspaniała tradycja nie zostala dotknię- 
ta kryzysem gospodarczym. Do ankie- 
go wniosku dojść musi każdy objek- 
tywny obserwator. 

Wiedeń powojenny stał się wzorem 

opieki społecznej. Powstało tu cały 
szereg monumentalnych domów miesz- 
kalnych, cały szereg instytucyj opieku- 
jący ch się dziećmi, starcami, n 8 
miit.d, Urządzono cały szereg porad- 
ni, żłobków dziecięcych i przytułków 
dla starców. 

A jednak należy obawiać się o los 
tej stolicy małego obecnie państwa au- 
strjackiego. Przed kilkoma dniami o- 
publikowano dane statystyczne o na- 
turalnym ruchu ludności. Cyfry te są 
wprost zastraszające i jako takie żywo 
były komentowane w prasie wiedeń- 
skiej, Chodzi tu o statystykę urodzin. 

W roku 1929 urodziło się żywych 
niemowląt okrągło 17.000. 

W roku r925 urodziło się 26.200. 

Przeciętna cyfra w latach 1911 do 
1913 wynosiła 39.500. 

Przeciętna cyfra w latach rgor do 
1905 wynosiła $1.400, 

Również wpisy do pierwszych klas 
szkól ludowych wykazują znaczny u- 
padek, zwłaszcza w roku bieżącym. 

Także o ile chodzi o komunikację, 
daje się zauważyć znaczny upadek. 
W stosunku do roku 1928, kiedy na- 
stąpił ostatni ciężki kryzys gospodar- 
czy, frekwencja wiedeńskich kolei lo- 
kalnym spadła o 80 miljonów pasa- 
żerów, dochodv kolei zaś o 17 miljo- 
nów szylingów. Pisma, nawet lewico- 
wego GEM gwałtownie atakują 
zarząd kolei miejskich, wskazując na 
wstrzymanie licznych ważnych linij i 
ograniczenie komunikacji. 

Kryzys gospodarczy zmusił również 
zarząd gminy wiedeńskiej do obniżenia 
zarobków pracowników miejskich, co 
wywołało znaczne rozgoryczenie wśród 
pracowników. 

Ze względów  oszczędnościowych 
gmina wiedeńska zmuszona była od- 
stąpić od planu budowy wielkiej stacji 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 


E. 2558/30, Strona zobowiązana Niewiado- 
my z miejsca pobytu Semen Karnauch przez 
kuratora Dra Senyka w Nowem Siole. Edykt 
licytacyjny oraz wczwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelnośc. Na wniosek Salomona Heringa 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 19 pa- 
ździernika 1931 o godz, 9.30 przedpoł, w biu- 
rze Nr. I na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja 2/3 części realności położonej 
w Bogdanówce pod lsp 352 graniczącej od 
wschodu z Barbarą Karnauch. od zachodu 
z drogą gminną, od północy z Barbarą Kar- 
nauch, a od południa z drogą a składającej się 
z chaty, komórki z parcełą bud. i ogrodowej 
o jednym kompleksie. Cena szacunkowa wy- 
nosi 535 zł. zaś najniższa oferta 403 zł. Dotv- 
czące akty przejrzeć można w tutejszym Sądzie 


podczas godzin urzędowych. 6993 
Sąd Grodzki. 
Podwołoczyska, r września 1931, 
E. 1119/31. Edykt licytacyjny. Dnia 17 


września 1931 o ro przedpoł. w biurze Nr. 7 
w Sądzie tutejszym licytacja realności whl. 
659 Dźwiniaczka, składa się z 1/8 pb, 6, pzr. 
nę, 16 AWA Wartość szacunkowa 425 zł. 90 
gr. Najniższa oferta 283 zł, 94 gr. Całej pgr. 
492/15 i 493/3 rola. Wartość szacunkowa 


hydraulicznej na Dunaju, której w dzi- 
siejszych czasach Wiedeń nie mógłby 
należycie wykorzystać, 

Bezrobocie w Wiedniu, tak, jak w 
całej Austrji w stosunku do roku u- 
biegłego znacznie wzrosło, a prasa so- 


cjalistyczna proponuje wysiedłenie bez- j 


robotnych do Rosji sowieckiej. Około 


3.000 robotników metalowych zgłosiło 
się już do wyjazdu do Rosji. 


Aby uzupełnić obraz dzisiejszego 
Wiednia, trzeba zaznaczyć, że żebra- 
nina w tem mieście dochodzi w ostat 
nim czasie do katastrofalnych rozmia» 
rów. Największa liczba żebrzących, to 
ludzie chętni do pracy, którzy najroz- 
maitszemi sposobami, niekiedy wzru- 
szającemi, dopraszają się miłosierdzia 


bliźnich, 


Historyczny okręt Stanów Zjedn. 
wypłynął na pelne morze. 


W dniu 2 września rb. wypłynał 
z portu w Bostonie na pełne morze hi- 
storyczny w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, okręt „Old Iron- 
sides“, udając się do Portsmouth. 

„Old Ironsides“ zbudowany został 
na rozkaz Jerzego Waszyngtona i spu- 
szczony na wodę niedaleko miejsca do- 
tychczasowego swego postoju w dniu 
21 października 1798 roku, liczy wiec 
niemal tyle lat, co i państwo Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn. 

Przez ostatnie 35 lat „Old Ironsides“ 
nie wypływał na morze, bowiem staru- 
szek był bardzo schorzały i dopiero te- 
raz, po wzmocnieniu i odnowieniu eo, 
mógł ponownie wyruszyć w drogę. Re- 


mont tego historycznego okrętu był 
rzeczywiście gruntowny: zmieniono 
w nim na nowe 85% części drewnia- 


nych. „Old Ironsides'* ma odbyć podróż 
wzdłuż brzegów Oceanu, a możliwe, że 
zawita nawet do innych części Stanów 
Zjednoczonych Am. Północnej. Podróż 
tego r33-letniego okrętu, związana jest 
ściśle ze zbliżającym się obchodem ku 
czci pierwszego Prezydenta niepodle- 
głych Stanów Jerzego Waszyngtona, 
z racji dwusetnej rocznicy Jego uro- 
dzin. Obchód ten uroczyście święcony 
będzie w całych Stanach Zjednoczo- 
nych w roku przyszłym i trwać będzie 
od 22 lutego (dzień urodzin Waszyr-- 

tona) do 24 listopada roku 1932. 


Chińska ekspedycja Sven Hedina 
została obrabowana. 


Do Sztokholmu nadeszła depesza 
jednego z uczestników ekspedycji Sven 
Hedina. do centralnej Azji; wedle 
której dziesięciu bandytów wtargnęło 
do obozu ekspedycji w prowincji Si- 
kiang, pod pozorem, że są urzędnika- 
mi rządu chińskiego. Zmusili oni 
czionków ekspedycji do opuszczenia o- 
bozu, poczem zrabowali kasę ekspe- 
dycji i wszystkie naukowe instrumen- 
ty i zbiegli. 

O podobnych faktach donoszą i z 
innych okolic Chin. W pobliżu Hami 
grasuje przywódca bandy, który na- 
padi już wielu podróżnych a kilku z 
nich zamordował, 


W związku z powyższem zajściem 
udzielił Sven Hedin prasie następują- 
cych wyjaśnień: 


Rząd chiński zaniechał w ostatnim 
czasie czynienia trudności zagranicz- 
nym badaczom. Zastrzega się jedynie 
przeciw wywozowi z granic Chin do- 
kumentów i manuskryptów, mogących 
się przyczynić do oświetlenia zamierz- 
chłej historji Chin. Epizod w Si- 
kiang był czemś zupełnie sporadycz- 
nem. Pozatem przy  odpowiedniem 
traktowaniu Chińczyków, można zaw- 
sze liczyć na ich zaufanie i pomoc. 


Rozbójnicy w roli sędziów. 


Pomimo przewrotu społeczno-poli- 
tycznego, jaki dokonał się w Turcji, u- 
trzymała się tam w całej pełni dawna 
romantyczna tradycja rozbójnictwa. 

Pismo tureckie „Stamboul* podaje 
ostatnio wiadomość o szajce rozbójni- 
czej, „złożonej z sześćdziesięciu kilku o- 
sób i dającej się szczególnie we znaki 
rabunkowemi napadami w prowincji 
Adana. Przed kilku dniami banda na- 
padła na pewną wioskę, którą do- | 
szczętnie obrabowała. Po dokonaniu | 
rabunku rozbójnicy wyłonili z pomię- 
dzy siebie czterech sędziów, polecając 
ludności zwracanie się do tego sui ge- 
neris R Z R, CCU C w celu osądzenia 


wszystkich sporów. 

Dowiedziawszy się np., że mąż i żo- 
na pokłócili się i wzajemnie pobili, 
„trybunał wezwał oboje przed swoje 
oblicze i zdołał skłonić ich do pogodze- 
nia się. W innym wypadku „Sędziowie“ 
ogłosili nieważność zobowiązania pie- 
niężnego, podpisanego przez jednego 
z wieśniaków na żądanie miejscowego 
lichwiarza. Zaledwie zdążyli doprowa- 
dzić oryginalną sesję sądową do końca, 
gdy usłyszeli tętent nadjeżdżających 

żandarmów, umknęli więc czemprędzej, 
w obawie przed odpowiedzialnością. 
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Więzienie 
z przepychem. 


Nowy Jork pozwolił sobie na iście 
amerykańską ekscentryczność: nowe 
więzienie żeńskie, urządzone z kom- 
fortem, krórego pozazdrościćby mógł 
niejeden pensjonat. Zewnętrznie budy- 
nek nie różni się prawie od: otaczają- 
cych go domów: na oknach niema 
krat, zgrabne balkoniki ozdobione są 
kwiatami, wogóle wygląd więzienia 
przypomina raczej gmach szkoły, czy 
hotelu. Każda z więzionych kobiet 
będzie miała oddzielny pokój, urzą- 
dzony tak, jak numer przyzwoitego 
hotelu, z miękkiemi meblami i bieżą- 
cą wodą, zimną i gorącą. Pozatem 54 
ogólne salony, z padja; gramofonem, 


czytelnia z wielką ilością pism, sala 
gimnastyczna, urządzona według o- 
starnich wymagań sportowych, szpi- 


tal z dobrymi doktorami i salą opera- 
cyjną. Dla narady uwięzionych z ich 
adwokatami jest szereg pokoi specjal- 
nych, izolowanych od siebie, gdzie 
niema obawy, by ktoś mógł podsłu- 
chać rozmowę. Słowem — życie w 
takiem więzieniu przedstawia się jako 
idylla i można przypuszczać, że w 
dzisiejszych czasach kryzysu i bezro- 
bocia, „klijentki® będą stały w ogon- 
ku do tego raju. 

Na ten temat właśnie toczy się po- 
lemika w prasie amerykańskiej, Zało- 
życiele więzienia twierdzą, że dobre 
warunki wzbudzą w przestępczyniach 
skruchę i zachęcą do uczciwego życ:a. 
Większa część społeczeństwa sądzi jed- 
nak, całkiem logicznie, iż kara po- 
winna być przykrzejsza od  przestęp- 
stwa, w przeciwnym bowiem razie 
zachęci do Kary. 


Bezwartościowe dyplomy 
za 2000 złotych. 


Ostatnio pojawiły się w prasie, 
zwłaszcza poznańskiej, ogłoszenia o 
treści fantastycznej, na które jednak 
podobno dało się nabrać sporo naiw- 
nych osób. 

Oto w Marsylji zawiązał się „Ua:- 
wersytet /, pod szumną nazwą Insty- 
tutu Volraire'a, który po nadesłaniu 
pracy na dowolny temat wydaje za 
oplatą 2.000 zł. „dyplomy“ uprawnia- 
jące do noszenia tytułu „doktora”. 

„Un wersytet* ten, przydający so- 
bie określenie „Societóćs Savantes“, jak 
nam wyjaśniają ze Źródeł  miarodaj- 
nych, nie tylko nie posiada żadnych 
praw do udzielania jakichkolwiek dy- 
piomów naukowych, lecz wręcz est 
aferą oszukańczą, obliczoną na głupotę 
naiwnych, których nigdzie nie brak. 

Delegat tego „Instytutu* na Niem 
cy odsiaduje już karę więzienną za 
nabranie na ten trick szeregu osób. 

N'edłużo zapewne przyjdzie kole: 
na „delegata“ na Polskę, o ile uda się 
go zdemaskować, 
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1327 R 7 WSD [EE "Foe kia a so gr. Najniższa oferta 885 zł, Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd grodzki, Oddział I. 6998 
Mielnica, dnia 20 sierpnia 1931. 
E. 152/31.  Edykt licytacyjny. Strona 


zobowiązana Michał Maciach w Monasterku 
ohladowskim. Na wniosek Banku Kredytowe- 
go Spółdzielczego sp, z ogr. odp. w Toporo- 
wie, do rąk dyrektora Ungera w Toporowie, 
odbędzie się dnia 28 września 1931, godz, 8,30 
przedpoł., w tutejszym Sądzie biuro Nr. 10 
licytacja realności obj. whl. 1566 ogrodu gmi- 
ny Dmytrów, wartości szacunkowej 450 zł. 
Najniższa oferta 300 zł., poniżej której sprze- 


daż nie nastąpi. 6999 
Sąd grodzki, 
Radziechów, ro września 1931, 
E. 1057/30/8. Strona zobowiązana Józef 


Krajciewicz w Hucie polańskiej. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytel- 
ności. Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Dukli odbędzie sie 
dnia 13 października 1931 r. o godz. 9-tej 
przedpoł. w biurze Nr. 4 na zasadzie po- 
przednio zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa: Po- 
lany z Hutą polańską, Whl, 422. Oznaczenie 
realności; pgrlk. 6078/5, 6079/5, 6121/2 i pblk. 
277 łącznego obszaru 2 mg. 43 skw. Wartość 
szacunkowa Z przynależnościami 476 Mii 
Najniższa oferta 2781 zł. Parcele powyższe 


stanowią grunta orne, pastwiska, łąki i krza- 
ki, a nadto wybudowany jest dom gospodar- 
czy gontami kryty — a wszystkie parcele są 
w posiadaniu zobowiązanego, Do powyższej 
nieruchomości należy ro śliw, 9 trześni, so 
sztuk grabów, şo jodełek, 40 sztuk buków, 
oszacowanych na 576 zł, Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Z powodu znisz- 
czenia ksiąg gruntowych wzywa się wszyst- 
kich, którzy roszczą sobie jakiekolwiek pra- 
da do sprzedanej nieruchomości, by swe pra- 
wa zgłosili najpóźniej na dzień "przed wyzna- 
czoną licytacją — inaczej w postępowaniu 
licytacyjnem uwzględnione będą tylko o tyle, 
o ile w aktach egzekucyjnych Będą wyka- 
zane, 6994 
Sąd grodzki. 
Dukla, dnia 25 sierpnia 1931. 


E. 2063/30, Edykt licytacyjny. Dnia 13 
października 1931 godz. rr odbędzie się licy- 
tacja realności 2/3 z 1/8 i 1/3 z 1/8 whl. 315, 
2]3 z 1/2 i 1/3 z 24 whl, 341 gm. Mycz- 
kowce, rola, łąka, parcela budowlana, dom 
drewniany, blachą kryty, łącznego obszaru 
ry81r s. kw, wartości 6791.56 zł, najniższa 
oferta 4528.22 zł. Prawa, wobec których ni- 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, ne- 
leży zgłosić najpóźniej w dniu terminu przed 
licytacją. 6995 

Sąd grodzki, 

Lesko, dnia 27 lipca 1931. 


E. 2188/28, Edykt licytacyjny. Dnia 20 
października 1931 godz. 9 odbędzie się licyta- 
cja realności whl. 460 i 461 gm. Lesko skła- 
dających się z parcel budowł. lk, 217 o ob- 
szarze 105 s. kw. i lkat. 218 o obszarze 88 s. 
kw. Wartość szacunkowa wynosi odnośnie do 
whl, 460 kwotę 7.553 zł, zaś odnośnie do whl, 
461 kwotę 6.330.20 zł. Cena wywołania od- 
nośnie do whl. 460 wynosi 2000 zł, zaś do 
whl. 461 r800 zł, Rzeczowe prawa. i ciężary 
hipoteczne zabezpieczone na powyższych nie- 
ruchomościach zostaną utrzymane bez wzglę- 
du na cenę kupna. 6996 

Sąd grodzki. 


Lesko, dnia 16 czerwca 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Prez. 2129/31, Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem uzupełnienia księgi gruntowej Sądu 
Grodzkiego w Podbużu dla gminy Stronna co 
do opuszczonej parceli grunt. 14513 i wzywa 
interesowanych do „zgłaszania w tym Sądzle 
Grodzkim roszczeń z par. 7 ustawy Nr. 96 
z 1871r do 31 grudnia 1931. ir 

Lwów, 8 września r931. 


UPADŁOŚCI 
Sa 215/30/75. W sprawie ugodowej Geda- 
lego Rotha kupca we Lwowie zatwierdza się 
zawartą między dłużnikiem a jego wierzycie- 
lami ugodę doszłą dnia 18 lutego 1931, 6992 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, rr lipca 1931, 


Sire 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1931. 


Co usłyszymy przez | 
radjo? 
(Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 13 września. 


LWÓW (381). Godz. 10.15: "Transmisja 
z Krakowa. Nabożeństwo z Kościoła Najśw. 
Marji Panny. — 11.58: Retransmisja sygnału 
czasu z  Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnału z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący, 12.10: Transmisja z Warszawy. 
Koncert popułarny orkiestry Policji Państw. 
m, st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. 
13.10: Transmisja z Warszawy. Urz. komun, 
Państw. Instyt, Meteorologicznego. — 13.20: 
Transmisja z Warszawy. Dalszy ciąg koncertu. 
— 13.40: Trans. z Warszawy. „Kwadrans bu- 
chaltera* wygl. prez. Zw. Buchalterów Rze- 
czoznawców i Bilansistów p. Antoni Szyller. — 
14.00: Trans. z Warszawy. Muzyka, — 14.10: 
Trans. z Warszawy. „Obiady niedzielne“ wvał, 
p. Elż. Kiewnarska, — 14.25: Trans. z War- 
szawy. Muzyka. — 14.35: Programowa skrzynr 
ka poczt. Dyr. J. S, Petry, 14.50: Trans. 
z Warszawy Muzyka. — 15.00: Trans. z War- 
szawy. Odczyt rolniczy p. t. „O giełdzie mię- 
snej” wygl. Dyr. Giełdy p. J. Bułhak. — T20: 
Trans, z Warszawy, Muzyka. — Ka Trans. 
z Warszawy. Odczyt rolniczy p. t. „Uprawa 
malin i agrestu“ wygł. inż. Władysław Pietrzak. 
— 15.50: Trans. z Warszawy, Muzyka, 
16.00: Trans. Odczyt rolniczy „Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba” wygł. Dyr. Szczepan 
Mędrzecki. — 16.20: Trans, z Warszawy, Mu- 
zyka. — 16.40: Trans. z Warszawy. Program 
dła dzieci starszych i młodzieży: „Co się dziej 
na świecie" tygodnik radjowy. — 16.55: Trans, 
z Warszawy, Felj. p. J. Milewskiego „Potwory 
morskie". 17.10: Wesoły reportaż z Luna 
Parku we Lwowie. — 17.40: Trans. z Warsza- 
wy. Koncert popołudniowy w wyk. orkiestry 
U. R. pod dyr. Józ. Qzimińskiego, Liljan Za- 
morska (sopran) i Marja Witkomirske (akomn.). 
W przerwie koncertu trans. z Warszawy. Od- 
czytanie komunikatu Zw. Pracowników Gmin 
Wiejskich. — 19.00: Rozmaitości i odczytanie 
programu na dzień następny, — 19.20: Tran. 
z Warszawy. Kom. Tow, do Zachęty Hodowli 
koni w Polsce. — 19.25: Wyjątki z operetek 
odśp. p. Wilhelm Hilsenrath, akomp. p. Tade- 
usz Seredyński, — 19,40: ??? Trzy pytajniki 
w opr. p. Marjusza Nowiny. — 19.55: Trans. 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instvt, 
Meteor, — 20.00: Trans. z Warszawy. Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne. — 20.15: Trans, 
z Warszawy. Koncert popularny orkiestry Fil- 
harmonji Warsz. pod dyr. Adama Dołżyckiego, 
Eugenjusz Maj (baryton) i Marja Wiłkomirska 


(akomp.). — 22.00: Trans, z Warszawy, Felje- 
ton „Wieś bohaterska”, wygłosi p. W. Malcer 
Stebkororo. — 22.15: Trans, z Warszawy, Ko- 
munikaty. — 22.25: Lwowski biuletyn sporto- 
wy. — 22.30: Trans. z Warszawy. Recital 
skrzypcowy Michała Erdenko, akomp, p. D. 
Golzer. — 23.00—24.00: Trans. z Warszawy. 


pa lekka i taneczna. 


RUFUS KING. 


Poniedziałek, 14 września. 

LWÓW (381). Godz, 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych, Fiyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika rt. 13.10: Trans, 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor, — 13,20—14.50: Przerwa. 14.50: 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
15,25: Trans, z Warszawv. Odczyt sportowy 
„Turystyka zbiorowa” wygł. p. Józef Włodar- 
kiewicz. — 15.45: Trans. z Warszawy. Prze- 
gląd komunikacyjny. — 16,00: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.50: Trans. z Warszawy, 
Pogadanka literacka w języku francuskim wygł. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 17.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 17.15: „O moich 
pogawędkach* wygł. dr. Henryk Mierzecki, — 
17.30: Muzyka z płyt gramofonowych, — 
17.35: Trans. z Warszawy, „Białą noc na Nord- 
kapie“ wygł. prof, AL. Janowski. 18,00: 
Mrans aiz Warszawy. Muzyka lekka z kaw. 
„Gastronomja”. 19,00: Rozmaitości. 
19,20: !!! Trzy wykrzykniki w opr, p. Wikto- 
ra Budzyńskiego. — 19.35: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. — 19.40: Trans, z Warszawy. 
Skrzynka poczt. rolnicza, korespondencję bie- 
żącą om, inż. Wacław Tarkowski. Gielda rol- 
nicza, — 19.55: Trans, z Warszawy. Urz. ko- 
munikat Państw. Instyt. Meteor. 20,00: 
Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. — 20.10: Trans. z Warszawy, Komunikat 
sportowy I-szy. — 20.15: Trans. z Warszawy. 
Pogadanka radjotechniczna. — 20,30: Trans. 
z Ye Koncert popularny w wyk. or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
Mieczysław Perkowicz (tenor) i Marja Wiłko- 
mirska (akomp.). — 22.00: Trans. z Warszawy, 
Feljeton „Z kresów mickiewiczowskich”. 
22.15: Trans. z Warszawy. Dod, do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — 22.20: Trans. z War- 
szawy. Komunikaty. — 22.25: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 22.30—24.00: 
Trans, z Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. 


Ste lat. temu. 


kronika Powstania Liete- 
padowegoa. 


(12 września 1831 r.). 


Sejm i Senat po opuszczeniu Warszawy | 


odbyły wspólne posiedzenie w Zakroczymiu. 
'Tam też znajdował się Rząd. W zagajeniu o- 
brad, marszałek Sejmu. wskazał na niezrównane 
męstwo wojska i podjęte przezeń wysiłki, ce- 
lem utrzymania stolicy. Wskazał jednocześnie, 
że aczkolwiek utrata stolicy dotknęła bardzo 
boleśnie całe społeczeństwo i wojsko, to jednak 
sprawa powstania jeszcze nie upadła, 

Następnie minister spraw zagranicznych 
przedstawił przebieg rokowań z Rosją, które 
doprowadziły do oddania jej Warszawy. 

Po długiej dyskusji która ujawniła szerez 
zarzutów przeciwko Krukowieckiemu i Pra- 
Ni uchwalono wezwać na nastęnhe 
a 


49) 


Ma zgubionym kursie, 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Och, kochany poruczniku, pan | gdyby nie to, że zobaczyłem, iż jest za- 


nie wierzy strasznym oskarże- 
niom? 

— Jakim oskarżeniom? 
pana nie oskarżono. 

— Oskarżono! Pan Wright zeznal, 
że widział mnie zaglądającego przez lu- 
kę do kabiny radjotelegrafisty, a ten 
niepoczytalny młodzieniec zaznaczył 
wyraźnie, że uciekałem w białym kra- 
wacie od miejsca zbrodni. Doprawdy, 
jeszcze nigdy w życiu nie spotkała mnie 
taka potwarz — taka hańba... 

— Uspokój się , Horacy i nie rób 
z siebie głupca. 

— Nie, doprawdy, Sue, doprawdy... 

— Niech pan się uspokoi. Nikt nie 
chce pana oczerniać. Pan Wright zeznał, 
że około wpół do dziewiątej widział 
pana zaglądającego do kabiny radjote- 
legrafisty. Czy to prawda? gw 

— Prawda, alę nie uważam, żeb. 
wtem bvło ž čo nagannego. Radjo ma dla 
mnie nieodparty urok. Wystarczy za- 
stanowić się nad cudowną sztuką prze- 
syłania na odległość tysięcy mil słów 
i dźwigków... 

+ — Horacy! 

— Doprawdy, Sue, nie męcz mnie! 
Byłbym wszedł do kabiny i poprosił 
Gansa o pozwolenie obejrzenia aparatu, 


tym 


Przecież 


jęty rozmową ze Swithersem. Taka jest 
moja odpowiedź na ten zarzut, panie 
poruczniku. 

— Co pan robił od wpół do dzie- 
wiątej do dziewiątej? 

— A, tu mnie pan zahacza! Wytłu- 
maczyłem panu dziś rano, Że... że... 
miewam ataki utraty pamięci, 

— Pan Stickney zeznał, że zaraz no 
dziewiątej zjawił się pan w palarni, i że- 
ście panowie rozmawiali ze sobą około 
pięciu minut? Czy to prawda? 

— Najzupełniejsza prawda. Stara- 
łem się otrząsnąć z oszołomienia, spo- 
wodowanego atakiem. 

— Teraz przejdziemy do najważ- 
niejszego okresu czasu od dziewiątej do 
wpół do dziesiątej. Czy pański atak 
trwał jeszcze przez te pół godziny? 

— Och, nie. Przepędziłem te, po- 
dług pana, krytyczne chwile na poga- 
wędce z bardzo wiarogodnym świad- 
kiem, co będzie dowodem, że nie udusi- 
łem Gansa i nie ratowałem się w osta- 
tniej chwili ucieczką, wśród której 
miał mnie zdradzić mój biały krawat. 
ręce, które dżały niepohamowanie co- 

— Co to za świadek, panie Sanford? 

— Pan Poole, poruczniku — mło- 


dy Ted Poole. 


MAESA WYZEJ O p CZ EE CO A 


posiedzenie wszystkich ministrów, by udzielili 
wyjaśnień o położeniu kraju i powstania. 

Wkońcu Izby sejmowe uchwaliły odezwę 
do wojska, w której zaznaczyły, iż ono nabyło 
nowe prawo do wdzięczności narodu i nie- 
śmiertelnej sławy. 

Odezwa upadek Warszawy przypisuje zbie- 
gowi niepomyślnych okoliczności oraz zdra- 
dzie zaufania, jakie pokiadano w Krukowie- 
ckim. Wojsko nie powinno upaść na duchu, 
gdyż Warszawa nie stanowi Polski, Jej sprawa 
wciąż jeszcze żyje. 

Było to jedno z wielu złudzeń przed stu 
laty, 


(13 września 1832 r.). 


Na posiedzeniu sejmowych Izb połączo- 
nych, ewakuowanych po kapitulacji Warszawy 
do Zakroczymia, Ministrowie przedstawiali 
położenie kraju i powstania W dyskusji nad 
temi sprawozdaniami, ujawnił się wielki roz- 
dźwięk między Sejmem a Rządem, wskutek 
czego doszło do ustąpienia Ministra sprawie- 
dliwości. 

Ministrowi wojny w szczególności zarzu- 
cano, że nie orjentuje się zupełnie w stanie 
wojska i łudzi Sejm nieprawdziwemi informa- 
cjami. 

Wkańcu wysłano deputację do Naczelne- 
go Wodza z żądaniem wyjaśnienia powodów, 
skutkiem których generał Ramorino na czele 
swego korpusu nie przyszedł z pomocą ata- 
kowanej przez Rosjan Warszawie. W sferach 
poselskich opowiadano, że w obozie Ramorina 
proklamowano drugi Rząd narodowy, na 
czele którego miał stanąć ks. Adam Czarto- 
ryski Legalny Rząd Bonawentury Niemojow- 
skiego temu nie zaprzeczał. 


NEM =" y 


Notowania giełdowe. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 11 września, 
CZEKI: Amsterdam 286,50, Belgrad 
12.53 i 1/8, Bruksela 98.85, Bukareszt 4:22 
i 5/8, Kopenhaga 189.70, Londyn 34.52, Ma- 


dryt 63.80, Medjolan 37.17, Nowy Jork 
709-95; Oslo 189,75, Paryż an 85, Praga 
31.03 i 1/8, Sofia 5.1445, Sztokholm 190.—, 


Warszawa 79.44 1 1/2 — 79.72 i 1/2, Zurych 
138.40. 
BANKNOTY: Berlin 


167.10, Medjolan 


| 37.24, Nowy Jork 712.—, Paryż 27.79, Praga 


20.99 1 5 8, Zurych 138.05. 

AKCJE:  Dunaj-Sava-Adria 77.10, 
tureckie 10.g0, Wiener  Bankverein 
Escompte Niederósterr, 150.—, Länderbank 
20.10, Nationalbank Oesterr, 230—,  Żivno- 
steńska 73.50, Portland Cement 25.90, Galicja 


Losy 
14.—. 


12.75, Alpino Montages 1r.ot, Berg- und 
Hütten 370.—. 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 września. 
WALUTY: Dolary 8.91. 


| 


| GŁUCHOTA 


Nr. 211 


PAPIERY PROCENTOWE: 6% poż. 
| kolej. 63.50—64.50, 7% poż. stabil. 63.50— 
65.00, 10% poż, kolej. 100—. 

DEWIZY: Holandja 360.20, Londyn 
43.39, Nowy Jork 8.92.4, Paryż 35.c0, Praga 
26,45, Szwajcatja 174.19, Wiedeń 125.53. 

AKCJE: Bank Polski 176.50. 


e i 


EO Z, 

OTOMANY Gobelinowe 55 zt. 
KANAPKI rozkładane 55 zł. 
MATERACE 3 poduszki 25 zł. włosienne 75 zł. 
ŁÓŻKO polowe 20 zł. — siatkowe 40 zł. 
WIŁADY druciane 28 zł. 
ŁÓŻKO MOSIĘŻNE 200 zł. 
SRF" za gotówkę i na dogodne spłaty 7% 

PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 


FABRYKA ZAKS Lwów Lindego 6 
Telefon 79-99, 


MEBLE ANTYCZNE! 
w cenach nader zredukowanych poleca — 
ZIELIŃSKI 3-go Maja 114, tel. 77-23 

MEBLE NOWE! 


| skromne i bogate Magazyn Kołłątaja 5. 
UWAGA: Stołarmia w podwórzu! 


Pawtofie, pzpucze 
i t. p. obuwie poleca i wykonuje, także 
do miary i z dostarczonego materjału 


Wytwórnia, Wronowska 4. Telefon 50-68 


fortepiany, 
harmonje 


d 
Pi EEEL: R 


mma A prawig 
po cenach ściśle fabrycznych — 


W. Szkielski Bosolińskich 10. Tel. 87-23. 
Ri EBE BLE 


sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe 
kuckenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 


Lwów Piac Halicki 10. 


= (w po dwórzu). 


uleczalna. Wynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. Adres: EUFON]JA 
Liszki k. Krakowa, 6863-8 


— Na Boga, człowieku, przecież on 
nie żyje! — krzyknął potężnym głosem 
kapitan Sohme, 

Sanford zbladł na kolor szarej kre- 
dy i wyjąkał: 

— Zapomniałem... 


zapomniałem, że 
on nie żyje... 


ROZDZIAŁ XXXIII. 


35'12* szer. płn. 
64°29‘ dług. zach. 


Prze otwarte luki wdarł się daleki, 
stumiony odgłos ośmiu dzwonków. 
Nikt nie odważył się spojrzeć na San- 
forda „oprócz Valcoura i nawet Dumar- 
que nie zdobył się na żaden niewłaściwv 
żart. 

— Dobrze, panie Sanford — rzekł 
Valcour. — Pan wie, że to jest nieurze- 
dowe śledztwo i że staramy się tylko zo- 
rjentować w sytuacji. Panna Ella Sid- 
derby nie może mi nic powiedzieć, bo 
od kolacji grała w brydża z kapitanem, 
panią Poole i ze mną. Ale może pani — 
zwrócił się do starszej siostry — przy- 
pomniała sobie jeszcze jaki szczegół. od- 
noszący się do odnalezienia ciała, któ- 
rego nam pani przedtem nie powie- 
działa? 

— O, nie, wszystko powiedziałam, 
co wiedziałam, panie poruczniku... 

Była blada i znękana. Myśl, że może 
o kilka kroków od niej siedzi haniebny 
(z końska twarzą) morderca biednego, 
nieśzczęśliwego, zabitego, takiego mło- 
dego i mizernego pana Czas przepeł- 
niała ją grozą i rozpaczą. Bezsilne ręce 
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były bliskie nerwowego drżenia. Jeszcze 
chwila, a nie zdoła ich opanować. Głos 
wydobywał się z gardła z dziwnym tru- 
dem. Była okropnie przerażona i zda- 
wała sobie z tego sprawę. 

— Gdzie pani spędziła ten fatalny 
wieczór? — pytał łagodnie Valcour. - 
— W kajucie pani Sanford. — Le- 
dwie wymówiła to nazwisko. — Nie 
zamiętam dok.adnie, o czem rozma- 


wiałyśmy, 

— To jest niepotrzebne, proszę 
pani. 

— Nie, mam wrażenie, że nie. 


O czem się rozmawia w podróży? O a- 
ktualnych drobiazgach. Jesteśmy wszv- 
scy na wakacjach, panie poruczniku — 
zimne ręce zaczęły drżeć, jak liście na 
wietrze. — Jest nas tak niewiele, wszy- 
scy odbywamy podróż wypoczynkową 
i powinniśmy być szczęśliwi. 
śmiechnęła się tragicznie i splotła mocno 
ręce, które drżały nepohamowanie co- 
raz silniej, Nie wyobrażałam sobie, 
wyjeżdżając Ellą, że to będzie takie 
okropne. a rozumie, jak to jest, kie- 
dy się marzy o cudnej podróży mor- 
skiej przez długie lata i wkońcu zbierze 
się dosyć pieniędzy, żeby.. drobne o- 
szczędności, których się nie odczuwa... 
Teraz drzała Już całem ciałem. Nie mo- 
gła opanować ani chłodnych dreszczv 
ani gorących łez, cisnących się przemo- 


cą do oczu. 
(C di n). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za ! wiersz milimetrowy 1-szpaltowy koumny &-lamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy t-szpałtowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem 


nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr, na l-szej (pod 


nagłówkiem) BO gr. — drobne ogłoszenia ra słowo 19 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 480 zł. — tekstowa 608 zł. — pierwsza 


„Drukaraia Polska. Lwów, ul. Chorąażczyzny 17. tel 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tsbelaryczne cyfrowe 50"/,, — zamiejscowe 30% 


droższe. 
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